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Kwestya agrarna w Polsce
P iy w b ta e  p o s ia d a n ie  z ie m i a  p ra w o  p rz>  

m u so w e g o  w yw  ła s z c z e n ia .

W ysunięty jjł ®z stronnictw a ludowe 
przyjęty caęecóowD przez koiuisyę sejmowy 
program reform y agrarnej, roztrząsany by
wał często, lectz bardzo rzadko z p u n k ó w  
widzenia zasadniczych. Rozprawiano wiole 
czy projektow ana napraw* ustro ju  rolnego 
w RoLsce jest, czy nie jes t n a  czasie, będzie 
eey nie l>ędzi; korzystna a ia  ekonomiczne 
go, Społecznego, kulturalnego życia naro
du —  bardzo rzadko lub bardzo nieśmiało 
stawiano zasad  ńcze pytanie, czy jest s  pna- 
w i e d  1 i w a. A jednak to p j  tanie jest bar
dzo doniesie, nietylko sarno w sobie, ale 
w swych następst wach^ ho  gw ałt dokonany 
a a  sprawiedliwości nie może nie poci łgnąć 
za sobą tej reakcyi zdeptanego orawu, kto 
tą  jes t rozstrój lilbo i  przew rót społeczny.

Mówiąc zaś o p r a w i e  jako o kryteryum  
sprawiedliwości, nie mamy na myśli su 
mych ty lko  ustaw państwowych. Gdyby 
to tylko ustaw y chodziło, nie trudno było 
by wykazać, że a n i  j e d e n  kodeks pra
wny kułturaln yieh państw  współczesnych 
bm  przewiduje ta k  rozległego wywłaszczę 
ma, jakie projekt polskiej reformy agrarnej 
zawiera.

Nie o  to  jednak chodzi.
Nawet najzagorzalszy pozytyw ista praw- 

By zdaje sobie przecież sprawę, że nie mo 
le  być ostatnią i najwyższą norm ą sprawie 
dłiwoóci ani sarna wola władców, ani przy
godna większość, k tó ra  pod wipływem ty- 
•iacznych CEynników zapanuje na  chwB^ w 
konie ciał ustawodawczych. Każdy rozu
mie, że może Lunąć się z p r a w e m ,  to  
fest ze szŁusznioścaą i praw dą i m ijał się 
ińą niejednokrotnie niejeden k i  deka, nieje 
dna naw et uchwala konstytucyjnych. ł bar- 
Mro 1 '>1 “ t - r , t \  ozmych sejmów.

(iiicąe więc ocenić sprawiedliwość jakiejś 
■stawy państwowej, a  ocenić zasednuczo 
gm ntownie, trzeba sięgnąć głębiej, trzeba 
przymierzyć ludzkie praw a do te j . najwyż- 
■cej-BKjmy, fetórą w pizyrodzonym  zakonie 
pcboL głoś snijuienia i zdrowego rozsądku, 
tak  jednostkom jak  naradom , u rk ład a  od 
wieczny Prawodawca. Zdaje » ę  wprawdzie 
fciejediiema, że to praw u przyrodzone, kto- 
tego  główne *aaysy zawiera e ty k a  i so c jo 
logia katolicka, jest ty lko „szeregiem w tu
cznych, abstrakcyjnych pomysłów". Wy- 
suarozy jednak chwila refleksji, w j staa-czy 
poważne spojrzenie w historyę, aby się 
przekonać, że tak  nie jest. W edług tego 
mniej lub więcej jasno poznanego prawa 
sądzimy wszyscy o słuszności wszelki en 
ustaw  państwowych, to, a  nie inne prawo 
wypcr.iia dzieje ludzkości, jeśli jest gwał
cone, przewrotom i niedolą, jeśli je s t za cli o 
warte, dobrobytem i pWrojem.

Spróbujmy więc w tern świetle postawić 
■obie iasne i ściśle określone pytanie, czy 
nasz sejm ustawodawczy m a  p r a w o  u- 
chwalić ta k  rozległe wywłaszczenie, jakie 
przyjęty w kom isji projekt rełorm v rolnej 
proponuje.

Odpowiedź ua  to  pytanie wymaga wielu 
i  bardzo atarannych rozróżnień.

Zanim jednak do ni**-h dojdziemy , wypa
da rozprawić się i  kiltou poglądami, które 
przyznają państwu prawo wywłaszczenia w 
najszerszych granicach i bez zastrzeżeń.

Do twch poglądów naieży przedewszys c 
kaem. żeby nic wspomnieć o pełnym socya- 
Hźmie. tak  zw any a o c y a l i z m  a g r a r  
a y. Zwolennicy ^ego system u (TT. Georee, 
de Laveley, A. Russel Wtdłwce, M. Plflrsch- 
heim, Tb. H artzka, A. Tli. Kamim, A. Sam- 
te r  i t. d.) uważając, własność m y w atną zie
mi za niesłuszną i zgubną dla społeczeń
stwa, przyznają państwu, w tej lub owej 
formie nietylko prawo, lecz obowiązek bez 
wzgłędnego wywłaszczenia gruntów. Teo 
rya ta  jednak jest fałszywa i bardzo szko
dliwa tak dla. samego rolnictwa, jak  pośre
dnio dla całej ludzkości. Wydatna, bowiem 
praca na roli, jak  pięknie dowodzi Leon 
XIII 1 jak  to  swierdza codzienne doświad 
czernie, wymaga od rolnika ty le zapobiegli 
wości i wysiłków, tyle wkładów na długą 
nieraz m etę obliczonych,- że skutecznym do 
nich bodźcem nie może być nic innego, tyl 
ko pryw atny, osobfkty i rodzinny interes. 
Na tę «umę wysiłków, k tórej dobra uprawa 
roli wym aca, nie zdobędzie się nikł, bez 
przekonania, ie  przez swą pracę buduje 
własny i rodziny dobrobyt. Dlatego, razem 
z prywatu-wn posiadaniem ziemi zginęłaby 
praca rolna tąk  intensyw na i stała  i prze 
widująca, jakiej koniecznie żąda utrzym a 
nie społecznego organizmu. Jeżeli zaś wpro
wadzenie w życie socyalizmu agrarnego 
byłoby po prostu ruiną, najpierw ' rolnego a 
potem i wszelkiego innego przemysłu, to 
poybionę muc m być i dr wody, którymi U

teorya się pooługmje. Istotnie da  się bez tru 
dności wykazać, że nietylko te rzeczy mo 
gą być przedmiotom pryw atnej własności, 
k tóre są pracy ludzkiej wyttiworem i że by- 
najurniej ire  żada upaństwowienia zienu 
konieczny rzekomą, a niezasłużony w zroś 
renty gruntowej. Jaikkolwiek bąrlź jednał 
ma się rzecz z  tym i dowodami, których 
nie możemy to  obszerniej rozbierać, jeżeli 
one m ają jakąkolw iek wartość, to  dowodzą 
potrzeby wywłaszczenia c a ł e j  ziemi. T iu  
dno więc zrozumieć, jak  mogli do tych do
wodów odwoływać lię  nieikśedy ci, co cjftcą 
znieść łub okroić większą właanooc, 
mniejszą puaosŁawić nietkniętą.

Innym poglądem, k tóry  władzę w ywła
szczenia w zbyt szerokich rozmiairach pań
stwu przyznaje, je s t rodzaj doej ć powszecb 
oego pozytywizmu prawnego, k tó ry  c a ł e  
prawo własności pryw atnej, a  specyouńe 
prawo własności ziemskiej wywodzi z ustaw  
państwowych i zmiennych kolei historycz
nego rozwoju. Że stan  i sposób posiadania 
ziemi, zmieni"! się w dziejach ludzkości 
v»Taz z zmiana pojęć prawnych społeczne 
go ustroju — temu oczywiścdo n ik t nic prze 
czy. Żeby prawto <ło ziemi zależało wyłącznie 
od państw a i za wolą państw a skasowane 
lun ograniczone być mogło —  to nie p ra
wda. Narwet rewolucya francuska, nie mó 
wiąc już o powszechnej nauce Kościoła, z a 
licza prawo własności prywatnej do przyro
dzonych praw człowieka „comme un droit 
inwioaiJbłe e t sacre!" Do w rzeczy samej 
i aosuakcy jne prawo n  a b v  w a  n  i a ziemi 
n a  własność jest od natu ry  ludzkiej nieod 
łączne i n a  przyrodzonem pffitwie sie wsp Lei a- 
ją  główne ty tu ły  k o k r e t a e g o  posiada
nia, jaktikupao dziedzictwo, dorowiizaia i t. n 
Puj iwo, mając o b o w i ą z e k  własności 
peywatoej b ran  e, m a dlatego p r a w o ,  wa
runki nabyw ania własności - bliżej określać. 
Lasować o ś  sturznyci. ty tu łów  wy padku 
w p r o s t  nie może, bo to jest prawo od  pań 
Liwa aiorszo i od ustaw  jego wewnętrznie, 
niezależne. W szelka więc uchwala w tyra 
kseruefleu powzięta byłaby aktem , nie p r  a- 
w ł,  w  giębokiem i ścisłein tego słowa zna
czeniu, lecz ustawowego bezprawia i krzy 
wdy.

Z tego samego powodu mylny je s t pogląd, 
który czasem chce uchodzić za wysoce „na 
rodowy" lub „społeczny", jakoby właśeicie 
leir swej ziemi, był wreszcie naród zbiorowo 
wzięty i jakoby woŁuo było narodowi prze® 
tw ych wybrańców rozdziałem 'le n 1' tak  kie
rować, jak  uzna za lepsze. Naród jesi wła
ścicielem swej ziemi p o l i t y c z n i e ,  w 
przeciwstawieniu do innych naród >w —  to 
prawda. Żc naród może przez ustaw y i adn r ■ 
nk tracy ę  państwową użytek i posiadanie 
ziemi tak  określać, by  dobro publicznie nie 
poniosło uszczerbku —  to też prawda. Że
by narodowi było wolno przez Sejm, choć
by niajdemokratycHniej wybrany, wedle swe
go uznania odbierać ziemię jednym a dawać 
drugim, to  jest rzecz prawom jednostki, a  
przeio i j*odstawom państwowości najrady
kalniej prze-ciwna. W prowadzać ten pogląd, 
znaczyłoby przenosić no, . dem okratyczne 
państwo tą  absolutną władzę nad ziemią, 
k tórą postęp kultury  w ytrącił niegdyś 

rąk Irrólów i książąt. Zastosowanie tych za
sad  byłoby cofnięciem się o kilka wieków 
wstecz, z ogromnym uszczerbkiem tak  wol
ności osobistej, jak kultury i ogólnego do
brobytu. Bo w tedy ty lko mogę pracować 
na roli tak  bezpiecznie i wydatnie, jak  te
go należyte wyzyskanie zieini wymaga, gdy 
czuję, że jestem  jej prawdziwym i wyłącz
nym właścicielem. Gdy czuję natom iast, że 
mam nad sobą państwo, k tóre nroze mnie 
tej ziemi lada chwila pozbawić, pc-zostaje 
chyba doraźne, rabunkowe gospodarstwo, 
bardziej jeszete zgubne dla dobrobytu na
rodu, niż rodzin i jednostek.' I nie można 
mówić, że chodzi przecież na razie o wy
właszczenie tylko większej własności, gdy 
mała własność zostaje nietknięta. Bo prze- 
dew&zystkioss już to je»t bezprawiem, by 
uznawać praw a jednych obywateli, gdy t  e 
s a m e  praw a drugich obywateli się gwałci.

owtóre jednak zasady m ają swoje kon- 
sekwencyc. Niech przyjdzie do głosu, co 
nie jest przecież wykluczone, socyalistycz- 
na większość sejmowa, a  tym  samym wyż
łom em, k tóry  projektuje się obecnie, do 
twierdzy pryw atnego prawa w targnie Ogól
ne wywłaszczenie nie tylko ziemi, lecz 
wszystkich dóbr wytwórczych. Pogląd więc, 
k tóry  omawiamy w tej chwili, nie tylko nie 
iest „społeczny", ale w wysokim stopniu 
a n t y s p o ł e c z n y  i aoL t.y juuno.d jo .w‘y, 
bo toruje drogę tej zgubie narodu i społecz
nego ustroju, jaką unere ze sobą socyałizm. 
Właścicielem ziemi w  sensie ścisłym n L e 

e  s t  więc naród, an i państwo, ale ten. kto 
tę  ziemtę, te z  względu na jej obf zar, odzie
dziczył, czy kupił, czy w  inny, błuszny spo
sób nabył i państw o nie ma żadnego p ra 
wa własności tej odbierać, ara' naw et 

p r o s t  ograniczać.

Mówimy „ wp r o s t "  ograniczać, bo z 
bem wchodzimy na clnogę bardzo doniosłych 
rozróżnień,

W myśl poglądów, któro odrzuciliśmy wy
żej, jiaństwo udałoby wbubę wkraczać w 
dziedzinę własności prj waitnej w ł a s n e ni 
niejako prawem i imianiem. To jest błędne. 
W sferze własności prywatnej państwo nie 
jeat na s wo i m terenie. Jak  Ula każdego 
osobnika, tak i dla państwa własność pry
watna jest rzeczą cudzą ,  a więc niety
kalna i iwiętą, bo obAarowaaą przykaza 
niem natury i dekalogu: Lmadnij".

Cty jednak państwu nie wolno wkraczać 
w sferę własności piywainej niejako u b o 
cznie ,  w cudzeiu, nie własoem imieniu? 
Nie tylko wolno,  lecz t r z e  b jl Państwo, 
które samo ze siebie — poza żądaniem 
spraańedliwych podatków — mienia podda
nych naruszać nie może, może to robić jako 
orgaji c udze go ,  w y 7 s ł  e gjO p.r.a.w.a. 

Wy tłómaczmy się jaśniej.
Paiistwo, jako takie jest tytko do strze

żenia publicznego poiYądku i wytwarzania 
warunków ogólnego dobrobytu. Ze zaś togo 
porządku i dobrobytu ^odstawą jest pn&e- 
dewszysitkiem własność przywatna, jeat je- 
dnem z główny ch zadań państwa nietykr1- 
ność toj własności mkczpdecrryć. I  reeery- 
wfócie tabez-pieera ją jak uioła, przez neto
wy i sądy, pmzez policję i tnre organa pu
blicznego bezpi iczeństwa* W tom wszyst- 
kłem postępuje państwo v ) ł i n e m  nie
jako prawen i imieniem i a a  tern kończy 
rołę, którą, jako takie, odegrać powinno 
względem prywatnej własności swych pod
dany ch.

(Dokończenie nastąpił.
KS. JAN ROSTWOROWSKI T. J.

polską. Zadaniem będzie polskiego rządu 
przygotować żądania oo do stato tu , 00 do

podziału m ajątku państwowego, co do u- 
rządzenia p^-rtu. A cuas nagłil w. a.

nos,:

len
Chodorów —  Stryj —  Złoczów  zdobyte.

Na linii Styru, Prypeei, Jasiołdy.

Wolne miasto.
,’aiy* 14 BBajOfc

A więo G d a ń s k  bęJoie wolnam iria 
stem. Ani PołskI cże zLłowukmo, ani Nie
miec, ani nie zBĴ ppioc&cco Intô  esów Lo- 
ałłcyL To jeet rezultat celów,
włgćrtdnie bompnostśsiów tato, gdzie u  e są 
ulo^d-ściwe. Na tb. >  chcę podać wiado
mość blMazą, Jak to wolne ttto to  będzie 
wyglądać.

O ignuilccy j® wediag P nŁ  wekazanych 
w projekcie, kottiiśya a tm acn: naczelnego 
koniisar*a, wyznajzoaieigo pceez pięć wiel
kich nw ^arstw, oraiz 2 członków, po jedne
mu od Niemiec ł Polak' wysłanych. Komi
sja  zbierze się do 15 dni po wejściu w ży
cie (ratyfifcacys.) pokoju. CBy władze pol- 
skfea przygotown.ią tego kom isarza1#  potrze
bnych mu cks]>ertów?

Koimis!ya ryidilo ukoiścay czynności, Ale 
naczolny komisarz zostanie —  na stole.
Zadania jego bę.Ją dwojakie: 1) ułoży sta
tu t Gdańska w poroaini'tonią tyHto z repre
z e n ta c ją  Gdańska; 2) będzie rozstrzygał 
spory między Gdańskiem a  PtoEską, wyni
kające z staćuj.u. i dodatkowych umów. Już 
je przewidują!

S tatu t ma za«  rzeć ta l m przepisy:
1) W łączyć m iaeto wolno w  okręg celny 

Polała —  oraz wr ]K>rcie Gda.ńdka utworzyć 
strefę wolną (zonc f ranę te).

2) Zapewnić PoSsce ,.bez żadnych rastrae- 
żoń" wolny użytek dróg wodnych, doków, 
basenów, nabrzeży (quai) i wogóle urządzeń, 
potrzebnycłi d ła  importu i ekimortu.

8) Zapewnić Polsce zarząd i kontrolę Wi
ały * sieci koleiowcj w woluem nJeścw
(z syk lk tom  tramwajów * kojei lo k a łn y c łl ^  ^ z  fr0Etu ta
oraz zaraąd poczty, te le ^ a fu  i telefonu ale ^  lomoś^  u  woj8ta pil8kle Moby{y F .uzie 
tych ostatnich ty lko  00 do stosunku Polski

Przemyli. P. A. T. „Ziemia Przemyska" do- 
Ostutnie wiadomości, sadeszłe do Prze- 

rnyślh, potwierdzają zajęcie Chodorowa, Stry
ja i Złoczowa. Kawalerya polskn zbliża aię do 
Tarnopola i Stanisławowa. W Samborze ujęto 
pułkownika Krausego, znanego nieprzyjaciela 
Polaków, który należał do naczelnej komendy 
ukraińskiej, Ujęto także pewnego kapitana 
armii niemieckiej (nazwiska jego pismo nie wy 
mlonia. który w ostatnich j iszczb dniacb 
sprzedał Ukraińcom za uiilion koron anmnicyi 
i innych artykułów zapotrzebowania wojenne 
go. Kapitana tego odstawiono Już do Przemy
śla. Ponieważ wojska polskie weszły do Chy 
roń a, Drobonycza i Borysławia z dwóch stron, 
Ł J. od zachodu i od wschodu, ujęto wszyst
kich oficerów ukraińskich, którzy znajdowali 
się w tych miastach. Wieln z nich wyraziło 
radość z powodu dostania się do niewoli poi 
sklej.

M m ii H w a  w M  polskicb
Warszawa, P. A, T. Kcaimikat l_ ahu gene

ralnego z dnia 20 maja.
Front gsJicyjakl Akcya wojsk naszych na 

południe od Dmestrn rozwija się w dalszym 
ciągu pomyślnie. Zajęliśmy Stryj. Przy zdoby
cia Drohobycza wzięto kilkuset jeńców i zdo 
byto ogromny materyal kolejowy 1 wojenny, 
dotychczas jeszcze (de przeliczony. Na półno
cny wschód od Lwowa oddziały nasz* zdoby
ły  Kamionkę SfrumO » >. Nieprayjadd poniósł 
tn bardzo dężtoe straty. Wzięliśmy 500 Jeń 
eón , jedno działa, pięć kuhnmotó*. 1  do 30d 
woaów kolejowycn. Arnda ukraiódta, Wtćn 

oddawna noGła w aobie zarodki boiazewi- 
znn, rozkłada się i bolszewiczeje zupełnie, żoł
nierze ukraińscy mordują swoich oficerów i 
ludność. Wojska nasze śpieszą naprzód, celem 
zagradzania drogi oddziałom rządu ukralusko- 
aowieckiego, które miejscami już granicę gal. 
cyjską przekroczyły. Lndność miejscowa, tak 
polska jak 1 niska wita nasze wojska entuzja
stycznie. j

Odezwa gen. Iwaszkiewicza.
PrzemyśL P. A. T. „Ziemia Przoinyska" po

daje odezwę g&nerała Iwaszkiewicza do Po
laków, oswobodzonych z pod jarzma ukraiń
skiego:

Polacy! Po półrocznej niewoli hajdama
ckiej nastały dla was jasne chwile oswobo
dzenia. Znając płomienną miłość ojczyzny, 
która was ożywia, zwracam Gę do was z go
rącym apelem. Kto krzepili i polską krew czu
je w żyłach, niech spieszy, jako ochotnik pod 
broń i zaciągnie się do wojska polskiego, aby, 
bronić zieru naszej. Ochotnicy mają się zgła
szać w najbliższym posterunku żandarmeryi 
polskiej.
W maju 1919 r. Iwaszkiewicz, gen. i dowódca.

Wielka zdobycz wojsk polskich.

Gdańskiem.
4) fcapewinić PoLsoe możność rozbudowy 
ulepszania duróg wodnych, doków, base

nów, nabrzeży, kolei i innych urządzeń i 
środków kom unikacyjnych, oraz zakupu a 
ub dzierżawy terenów  i m nyca własności 

w tym cel®, i to  w warunkach odpowied
nich. A więc będziemy mieli prawie własny 
port, ale roncSmy go eobia —  kupić.

5) Zabezpieczyć, by  nie działy się ża ln e  
„adnżycia w eiosuukju. do obywateli pol
skich i innych osób j ę z j t a  lub narodowo
ści polskiej.

6) Zapewnić rządowi poliLieamu prowa
dzenie spraw  zagrai toznycb Gdlaiiska i 0- 
(piekę nad jego obywatełanu.

Dobra c e s a r s k a  niemieckiego i  państw a 
pruskiego bierze u a  siebie 5 mocarstw, a 
rozdzieli je między Gdańsk i ToIsLę. Czy — 
za pieniądze? T a c  się zd. je.

B ra t wszelkiej wznuanki o możnoeci 
trzymani* ww^ka prjiskiego w Gdańsku, 
jak  l o prawie nabyw ania obywatelstwa 
xrzez Polaków; obywatelami gdańskim1' bę- 
4 jego obecni m ieszkańcy, chyba, i e  w 

ciągu 2 la t będą optować ua narodowością

chów I Zioczów, biorąc zarazem do niewoli 
około 6.000 jeńców, 124 oficerów i 2 pełne ba- 
terje? liczne samoloty i wozy.

W Stryju miało wpaść w ręce polskie 56 lo
komotyw, 400 wagonów towarowych, tudzież 
390 osobowych.

25.000 ojstern ocalonej ropy.
Chyrów. (Teł. wŁ). Z Borysławia donoszą, te  

w Borysławiu wojska polskie, dzięki szybkie-

Warezawa. P. A. T. Komunikat sztabu gon. 
z dnia 20 maja:

Front woły ćrki: Bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Na południe* od 

Pińska po dwudniowych krwawych walkach 
oddziały nasze doszły do linii Styru, do linii 
Ptypeci, aż do ujścia Jasioldy. Oddziały na
szej kawdleryi zajęły Ostrów, Bogoszcz, Wul- 
wicze 1 LemicZtwiczc. fPeprzyjaciel coi i^ł się 
w popłochu. Wzięto kilkudziesięciu jeńców 
i zdobyto większą ilość broni ręcznej, tabory 
i kancelarye bolszewlcidego pułku strzelców. 
Na reszcie frontu sytuacya bez zmiaay.

W zast. szefa sztabu generał. Haller, pułk.

„ZWYCIĘSTWA” UKRAIŃSKIE.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kor. donosi 

ze Stanisławowa na podstawie ukr. Biura kor. 
Komunikat wojskowy z dn. 14 b. m.: Nieprzy
jaciel zaatakował dziś rano północne skrzynio 
naszej armii. Udało się nru po siłnem przygo.*■ - 
waniu artyleryjski em przebić się koło Bełza i 
Krystyiiopola i zająć Kulików. Tu atak jego 
został Zatrzymany. Nieprzyjaciel atakował kil
kakrotnie koło Dóbr osina, lecz bezskutecznie. 
Kontratakiem oddziały nasze ud obyły Kuli
ków napowról, musiały jednaj: eofnąć się wo
bec przeważających aR nieprzyjaciela. Koło 
Chyrowa wykon^ty nasze oddriał/ atak czę
ściowy, zpfej ezyły w k3ku miejscach linię ko
lejowa I wycofały złą następnie na swoje pier
wotne stanowiska, prayezem ohradJły doml- 
nnjarą rórę R aJv 1 

Wiedeń. P. A  T. Wied. Biuro kor. przynosi 
następującą wń'dom ość z Berlina „Lckal Aa* 
zeiget"  d-m<Wtt x g r  nic. rzwajcaiskijj. Ukra
ińskie Biuro pras. łm %  : W oj^a nkra'Aski» 
stoją w oddalaniu jeszcze pięciu kilometrów 
od twierdzy Przemyśla K alie j godziny może 
się rozpocząć ostrzeliwanie tej twierdzy cię
żką artyleryą, a^mianowde skoro tylko Ukra
ińcy ustawię swe działa na pozycyach. Także 
Lwów Jest bczpoćredi io zagrożony. Zawiesze
nie brorl między Polakami a Ukraii'u:ami nie 
doszło jeszcze do' skutku.

Wielka ofenzywa polska.
Ostatnia faza walk w G ; t n  sciiodniej 

rozpoczęła Bię przed kilku dniami atakami na 
linie ukraińskie, 1 iącymi w dwóch luerunliach, 
mianowicie na północy w kierunku na Kize- 
mienioe ruchom oskrzydlającym Brody i na 
WBcbód od kaw y Ruskiej w kierunku pro
stym na Kamionkę Strumiłową Zwycięskie 
te wallii doprowadziły do przełamania frontu 
ruskiego i osiągnięcia linii Sokal—Krystyno- 
pol—Ż<dkiew. Na północ od Brodów wojska 
polskie docierać zaczęły do Styni, a  tern sa
mem oskrzydlać zupełnie grupę wojsk ukraiń- , 
skicli, walczących na północ od Lwowa. Sku
tki tego oekrzydienla oaazują się obecnie na 
podćtawie doniesień dzisiejszych komuuika- 
tów.

Grupa idąca z Żółkwi potrafiła dzięki naci
skowi, wywieranemu przez armię, operującą 
nr_d Styren, wyprzeć Ukraińców w kierunku na 
Złoczów i Tarnopol. Temsamem cała linia Bu
gu, trzymana Jeszcze przez Ukn.'ńców, siała 
się nie do utrzymania i wojska ich tędą mu
siały- się J ik najspieszniej wycofywać, o ile 
jjnzcze zdołają Ocalić się przed zupełnem oto- 
ezeniem. Zajęcie Kamionki Struraiłowcj odda
je w ręce polslde całą linię Bugu, a zarazem 
przesądza sprawę obrony Brodów.

Oddzielną niejako grupę działań Wojska pol
skiego stanowią walki na południe od Lwowa. 
Tutaj front tworzył liilne wygięcie łukowe, któ
re sięgając aż po Przemyśl zagrażało stała 
stolicy i utrudniała obronę linii kolejowej. Atak 

mu pochodowi, ocaliły 25.000 cystern ropy, miał przedewszystkiem na celu zdoby-
które Ukraińcy, mimo poczynionych ku temu 
kroków, uie zdojali zniszczyć. Ropa ta była 
zamagazynowana, celem wydania jej w dro
dze zamtony Oechom i Węgrom za maleryały 
wojenne.

Ostatnia zemsta Ukraińców.
Lwów. P. A. T. Od osoby przybyłej dziś z 

Żółkwi dowiaduje się „Gazeta LwowBka" o gro
zą przejmującym postępku Ukraińców. Miono
wi ecie w lesie Grzj bniowskim cofające się woj
ska ukraińskie zamordowały w bestyalaitj spo- 
«bó 57 osób, wziętych swego czasu jako zakła
dników w Żółkwi. Wśród nich były kobiety, 
dziewczęta, starcy, a także 1 dzieci.

cie i ocalenie oa zagłady bezcennych kopalń 
zagłębia naftowego. Został te ł wykonany w 
ten sposób, to Drohobycz i Borysław stanowił 
środek okolenia wojsk ruskich, walczących 
między Samborem a  Karpatami. Atak polski 
rozpoczął się od strony Mościsk, skąd przez 
Kruhionkę uderzył*, grupa polska w kierunku 
Sambora. Skoro U grupa Oe lgnęła już odpo
wiednie załamanie fron.u niskiego, uderzyła 
grupa następna, która pod wodzą gen. Zi liń
skiego ruszyła przez Dobromił ua Stary Sam
bor i Starą Sól. Ostatnia uderzyła grupa idąca 
prosto w kierunku na Borysław. W ten spo
sób można sobie wytłomsezyó uwagę komuni
katu, te  wojska pob lie  pojawr y  się pod Bo
rysławiem od wschodu i zachodu Były to pra-.
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wdopodobnio oditó*Iy Mace z Mościsk i ea Do- „Wyzwolenia11, „NIcboęłdej komedyi41, „Adwen-
bromS*.

W następstwie tego okalającego ataku woj-
tu“, „Kręgu intei^fióę*1̂ ,świętoszka11 I in. 

Wspominamy niejednokrotnie okresy rządów
ska ruskie o ile nie zostały zagarnięte, wy co- Kożmiana i Pawlikowskiego jako wybitne eta-
fi:ją się pospiesznie w kierunku na Stanisla- py rozwoju sceny krakowskiej. Z perepekty-
wów. ToBisamem zaś, wobec przerwania frontu wy czasu widnieją zasługi tych dyrektorów, 
niskiego w kierunku na Złoczów linia ruska przypominają się świetne reprezentacye po
pod Lwowem zaczęła się rozprzęgać. Nastąpił szczególnych dzieł — zapomniało się już je- 
atak w kierunku na Mikołajów i Chodorów, a  dnak o ostrej, strormieaej krytyce, jaka towa- 
tesa saiocm został zagrożony Stryj i Stanisła- ■ rzyszyła działalności tak Kożmiana i Pawli- 
wów. Front m ski we wschodniej Galicyi pra^ ' kowskiogo, j*k^ i Solskiego i Siedleckiego. Za
ssie dzisiaj nie istnieje. Pięć grup polskich, któ- . wsae znajdowali' się tacy, którzy tylko widzieli 
łe  prawdopodobnie tu operują, rozerwały go na. jtsicnie, a nie chcieli dojrzeć żadnych świateł 
strzępy. Przypominają się w*M  z r. 19115, któ- ^  repertuarze, w zespole, we wssystkiem, 
re toczyły się ua -tyra samym terenie z p o -; obejmowało całokształt pracy owych 
Batorem Skutkiem <Ua Moskali. dyrektorów. Podobnie, jak poprzednicy, tak 1

p. Trzciński ma do czynienia z niechęcią i ata
kami z pewnej strony. W obecnym, z tylu 
przyczyn najeżonym trudnościami okresie roz
woju naszego teatru, ma jednak za'sobą pełne 
uznanie sfer kulturalnych i ogółu publiczno-

Od Wydawnictwa.

względnie transportów artykułów żywnościo
wych, zakwestionowanych przez Stza* obyw. 
u Romualda Biela, Faktem jeet, to  mLya woj
skowa włoska podjęła się z życzliwą gotowo
ścią przywiezienia 8 wagonów polskiej irnsyi 
Czerwonego Krzyża z Bolonii dla Polski W a
gony ten zawierać miały małeryaly sanitarne, 
dostarczano wojskowej misyi włoskiej, zam
knięte i oplombowane. W tym Btani* nadeeriy 
też do Krakowa, a o istotnej ich wartości człon
kowie wojskowej misyi włoskiej nie mieli ni
gdy sposobności ińę przekonywać. Toteż fakt. 
stwierdzony przez Straż obyw„ o ile istotnie 
dotyczyłby tego właśnie transportu, byłby <Sa 
wojsk, misyi włoskiej niespodzianką,

OŚWIADCZENIE KS. W. CZARTORYSKIE
GO. ■ Odnośrtie do zamieszczonego niedawno 
oświadczonia ks. W. Czartoryski proś na* o 
podanie treści lista, otrzymanego 14 h. n. od 
hr. Stanisława Badeniego.

L i t  brani: Mości Książę! Na zapytanie Księ
cia, j a t o  p r e z e s a  T e  w. &os p*da i >-Zniewolenl dotkliwym brakiem i szaloną teatrajnej>

drożyzną papieru, przerywamy przejściowo po- j włtpkny też, i* uznanie to zachęci go s k i e g o, oświadczam, ie  w akcyi, prowadao-
południowe wydanie „Głosu Narodu*1 na cato -w nadchodzącem trzeelileein do dalszych wy-jnej  przez jakieś koła polskie, a zmierzającej

siłków dla utrzymania na wysokim poziomie do oderwania Galicyi wschodniej od Polski, a 
dziedzl- *ceny krakowskiej, te dyr. Trzciński przedłu- j połączenia z Ukrainą, nic nń nie jeet wiado-

obecnych anormalnych stosunków.
Z chwilą poprawy sttwunków

. , „ , , . dawB* świetne tradyeye tej sceny, hołdują? mc-m; zarazem odpieram z oburzeniem myfl, j:
me produkcyl 1 dostawy papieru *toetowe- j zagadniczej dewizie: teatr krakowski —  ^ - Jnaro- kobym do tego rodzaju roboty politycznej mógł 

rękę przyłożyć.
S t a n i s ł a w  B a d e n l  

O DROBNĄ MONETĘ. Stacyjne kasy bfleto-

go, co — nwray nadzieję — wkrótce nastą-j dowej sztuce!
pi, p o jm ie m y  ponowni* dwwrmaow* wydani* j z  TEATRU SŁOWACKIEGO korauni- 
naszfcgo pisma. | kują: Dzisiaj, z powodu nagłej choroby p. F.

Tymczasem zaś R edakcji przez starań- Feldmana, zamiast „Tartuffa11, powtórzona b ę -. we. zarówno krakowskie, jak i prowmcyonal- 
f dobór 1 zwięzłość treści dziennika będzie dzjt) po raz 4 „Rzeczywistość11 BoL Gorczyń- ne, żądają zawsze drobnej monety przy sprzo-

akiego. , 1 dąży biletów. Podobno owe drobne pieniądze,
Z  KLUBU ART STÓW. Ostatni „czwartek141 jak, nam donoszą, zamiast odpływać do kacy 

w Kluhde artystów dal licznemu gronu zebra- , dyrckcyi kolejowej, stają się przedmiotom

ny
as& Kała wynagrodzić P. T. Czytełnlkom 

pm» cieczenie jego n r  siar ów.

K R O N I K A .
M  M k  3 )  m a | a  1 9 1 9  r .

Jbjpah Wsliej Patyczki Państwowej
nabywzć msżra: (po potrąceniu procentu):

IflO markewe, koronowe, rublowe xa 97.74

1000 „ .  .  “  ZTIM
;oco -  “1<W» „ „ w  S774J59

Z miastu.

nego towarzystwa wielce interesujący i pou
czający odczyt p. Jana Grzegorzewskiego o 
pochodzie prometeizmu przez ziemie polskie.
Dalszą część wieczoru wypełniły produkeye 
muzyczne i wokalne. Śpiew barytoniety p. Wit
kowskiego, artysty opery poznańskiej, ora* 
inteligentna, a pełna sentymentu gra na wio
lonczeli p. Jerzego RiHkiewicza przy akompa
niamencie p. Jarosława Leszczyńskiego, zy-
skały ogólny aplauz. W najbliższy zaś ,czwar- Klocka. kandydata adwokackiego z Krakowa,

który dziełu jako upełnomocniony zastępca gminy 
Bielsko. Dr Klocek otrzymał przydział 2 wago
nów mąki. Sprzedał ją za pośrednictwem Kap di
nerów z Białej — piekarzowi w Białej, Salomono-

me-
uczciwej spekulacyi Zwracamy na to uwagę 
dyrckcyi.

MĄKA AMERYKAŃSKA W PASKU. Na osta- 
łniem posiedzeniu aprowizaeyjnej Rady dzielnico
wej w Krakowie podniósł, jeden z zastępców Ślą
ska, że w Cieszynie ofiarowano na sprzedaż mą
kę amerykańską w większej ilości. Przeprowadzo
ne przez Wydział kontroli aprowiz. dochodzenia 
ustaliły, że przedmiotem oferty były dwa- wagony 
mąki amer„ wyjednane u władź centralnych w 
Warszawie, za pośrednictwem Dra Henryka

tek 22 b. m. odbędzie się „wieczór humoru11 
i  udziałem wybitnych sił naszych teatrów, p. 
Wyrwicua, ora* arty&ty-malarza p. Kaspra
Zelochowakiego. „Wieczór humoru11 będzie zsuń- wj Fromowiczowi. po 6 K 50 h za 1 kg^ gdy cena 

r-n.m_i.iT . irurrr-u u i  knięcżem sezonu „Czwartków11 w Klubie arty- ;przydzielenia wraotóa 1 mk. 80 fetu czyli zara-
Z POWODU /WYU.ĘSTW PUbizlUUłl «A  łtów pocaem rozpoczn;e su  graon WyĈ (.Zek biając 58.360 koron. Fromowicz złożył potrzebną

WSCHODNIE wysłało prezydyum m. Krakowa t t i  , • gotówką razem z Izaakiem P.orgerern kuncem^ z
j. , - . . i - , ;  lrm endv : t łu  na wschodzie na- ' kraju na. zvrn. Białej i następnie, spvcwadznvszv make, do Bia-

Kraków pneeyta FESTYN NA BRATNIĄ POMOC W ZAKOadej, odsprzedali gminie Białej (wliczywszy do ce- 
M gwtjącą «pes«ę._ anasw f  . PANEM. Dnia 25 b. m odbędzie »ie w Paricu "y sprzedaży koszt* transportu, honoraryum po:

eseago^ej komendzie, dowódco®, ąjżcwo® i , J v T .  v  . . średnika KapeUnera 16.660 kor„ koszt* jazdy i
iatoierzom armii polaki*] Waehód najezczer- Krakowjcim festyn na dochód Krda krakow- lygk>i 12,090 kg. mąki po 9 K 20 li, a około 80
eoe wvra*v serdecaaiei wdzieeancścL ccci [ hoł- •fcłeK° Tow- ' Pomoc bratnia w Zakopanem. ctaL maki użył FTomowicz do wypieku białego
, * , . * . Protektorat nad feetTnem objęli: ks. rektor pieczywa, z* któro liczył po 1.2 kor. za 1 kilogram,
da aa fcłfaatąrskie oswob&dzeme z pod prze gieoiatycki, preeeu Akad. Umiej. Dr K. Mo-1 Miejsld Urząd aprewizacyjny rozsprzedał mąkę 
oy ukrauiskłej wschodnieg c*ęśa R**c*ypoep©- .L. . . . .  a ,  L r v - _  rw, ludności, licząc po 14 kor. z* 1 kg.
lib 4 na Wrejióe bytej GaBeyL Dzięki niestx»- pięk. vrea*B. oo Wszystkich pośredników handlu, a przedewszy-
d a w r*  Waszym wysiłkom miliony naszych *****  preiydyum muwta. generał stkiem Dra Klocka, Fromowicza, Borgeia 1 brad

Y * y  . t SWflw z mahłonką, profesorowi* Unżw. Jag. i Kapellnerów odstawiono dn aresztów sądu okręg,b n a  po długich imemącach przerazającyih u- ^  '  h i<rrko,vit,, a fpnŁwę oddano prekuratoryi pań
c i  t ó  w ze stromy hajdamackich ciemtężycieH '' Za • , '  , . . .  stwa. O przrdzłale maki krakowika sekeya mm.
nnaida sio wrcszcie na wol-.ej ziemi ojczy- ^row*kb aktorów * Weisso|ra, dyrekcje szkół aj>rrw n|,  miałfl wiadomości.
B*ei W asla ofiarna krwią okup'onej ziemi oj- łw>dllieŁ- Profesorowie szkół średnich, V i V I , WIELKI MAGAZYN PASKARSia One.rdaj ^  otiarną k m ą  okupione] ziemi oj- Ro}o T g L czorem przeprowadziła Straż obywatelska w|
gystej| me ^ d a m y n ^ d y b o  dztś me prro- Pierwmłe ^ )rXB̂  ' ‘
n e ,  a le  wola najodu i odww^anu jag* prawa . , .
decydują o  łoeacłi łudów. OaeM ^Trm. ^

wie- 
wspól-_  przeprowadziła 

komitetu, lUóre odbyło
Li V  oovn .« n ilru  O aM  D l r t ł o  J ^  _ * 1 -1 9w 9*ti Kopornik* Oofl. Nov., pp jego nuceakaniu wielki magazyn sukna, płó- 

zaguił ks. rektor Sieniatycłri. wzywając ogół eian I jedwabiu, wartości tGO.OOO koioroB. Tiómc- zna-
Silber-

nabożeóstwa chór pracownie igły odśpiewał

masowy
Wieczorem odbyło się w kat. Domu robotn, 

z gromad tonie, które zagaił p. poseł Gdyk z

7»wf*śkMwteii!* ł 
WIECZÓR ROZMAITOŚCI to  herbatą M a1 

przyjeżdżających żołnierz/ z froatów, urządza! 
Resursa m aęd n k u  w sah Kasyaa wojakoww- 
g* dnia 24 h. aa. Program obejmuj* produkcy* 
wokalno-uKizycaiM pp. W 8tygi», St. Botna- 
noweBłdege, A  Patena, St. BobuM t h u  ona 
(Uklamacyą p. Solskiej, monologi pp. Wrrwi- 
Pto i Oleiewekiego i komedyjko M. Gawalewi- 
ea* p. t. „Gusik*. Początek o godz. 8 wie
czorem. Przygrywać będó* muzyka wojskowa.

WIEC a  a  DŁ IF, który odbył my w dni* 
18 b. za., uchwalił jednomyślnie zwołanie de 2 ty
godni wiecu ogóŁno-obywatelskiegOs celem zade
cydowani* o dalszym istnieniu Straży, względnie 
zmiany ustroju^ mającego się oprzeć n* wyborach 
i dobrowolności pełnienia służby. Straż obywatek 
sit*, zreorgztniaowan* na autonomicznych zasa
dach, objęłaby także walkę z lichwą i korrupcyą 
w zupełnie zmienionym, jak dotąd, kierunku.

ZJAZD T. O. L. W niedzielę 1 czerwca o godi. 
10 rano w esli Rady powiatowej w Krakowie, ul. 
Pijarska 1; odbędzie się walne zgromadzenie Krak. 
Tow. oświaty Indowej, połączone ze zjazdem kie

łek I0'!rnik|‘>Tr i delegatów czytelni.' Program obrad:
wdowom i sierotom Po inwalidach z wojny obe-j zareądrjia d v r e l ^  pc.bcyf V  l:i1ku
cnej. t. j. i  wojny, która się rozpoczęła w sier- kawiarniach obławę na karciarzy. W trzech lo-. ności Towarzystwa oświaty ludow.j od r.
pniu 1914 r., wdowom i sierotom no o f i c e -  kałach przvchwycouo (ks._ Kazimierz Prażmowski); 4) wy-

UFOCZ Y STOŚC CHRZĘŚCI JAN SF,rCR PO- zebranych do współpracy * komitątem i pod- czył się on, te materye te miał tylko— (Ba
3TTOK6W W KRAKOWIE. W niedzielę nosząc, to każdv grosz, dany na sanatorium joinyc-li. W toku śledztwa Si-wLeruzoim, że 
m. śwHjdh roiłwtnicy chraeścijanmr ®'_ast* w Zakopanem, jest eaynem wy»oce obyW el-1

1 na n O TTn ł Tli.i/\Vi l, Al i___- 1_1 J ,

BOTNKÓW

Krakpwa roczaieę wydania eti diki^ pap. Leo- skbn, mttije bowiem od niechybnej śm ierri! przewieziono. do' magazynu
na KIR „Serum eorarum  . % godz. 9 rano mto<bAot naszą, zagrożoną gmżlicn, a msmyjWW.  świętych.  ̂ _JT Bł .  ,
odbyło się w kościele św, Krzyża uroczyste . • ^  powodu woinv iMtdwóina ilość 1 TAJNA GORZELNIA SPIRYTUSU. Straż oby-
naboieóstwo, odprawione przez rektora ks. W £ J L ’‘ J T  Z Z T n J  p p m ™  iw^ lska wsp.6,nie * ^ ie5?—,  ł .  • i „ • nik wYPLATA EMERYTUR, PENcJYJ WDO- rai rano rewi2vę •w inirszl^aniii B. enbrauna,
f ?  " i  £ * ' ” ?- m c *  r « m i . r  0<1 ania i « n «  b. klir«™ika taiteda M  > r t C «

Ve w re,“ "  to ' * -  V * " ” *-  w  p ła t, „ „ b o r t .  eToorytowaoym o łic rta ,. ta .a i l  £ ■  S i l .  D S K f S i
iom-oficerom. s pensy ono wanym zawcnlowym w gvem 4 hccy-ki rozcz^nn spirytus

90woj;o, przvrzrd^ do f«bt‘.v i\i4cvi spirj^usn, jak ■ ’ ’ ’ destybtor i t. p„ oraz

uaj prato nasz urząd żywnościowy z AngE!, 
która w Hajbiiteeych dniach otwiera granice 
i rach handlowy dla eksportu kawy i herbaty 
do Polski W Warszawie aa wiadomość o tem 
spadły ewry herbaty i kawy •  połowę.

KLĄTWA NA LICHWIARZY ŻYDOW
SKICH. Gazoty żaggoaowe zamieściły nieda
wno następujący komunikat z Komitetu zwal
czania lichwy żywnościowej: Uważamy za sto
sowne podać żydowskiej ludności we Lwowie 
sposób obcowania i obchodzenia się i  osobą 
obłożoną klątwą. Bito warunków nie dotrzyma, 
sam podpada klątwie. Z człowiekiem, obłożo
nym klątwą, nie wołno mieszkać pod jednym 
dachem, nto wabi* z nkn razem jeść i pić. 
Nie wolno wchodzić de jego mieszkania, nte 
wolno mieć s nim stosunków handlowych; jeśli 
umrze, a klątwy i  niego nie zdjęto, ma się po
łożyć kanderń na jego trumnę, nie rozdziera się 
seat na znak żałoby po nim. nie wolno wygła
szać mów pogrzebowych. Jeżełi człowiek ten 
pokutuje ] naprawdę żałuj* za sw» czyny, mo
że Komitet zdjąć "z nieg* ehejrem.
PIERWSZA APUKANTKA SĄDOWA. P.mł- 

nśm r sprawiedlłwoM mianował p, Bolesławą 
Rappoportewą, kand. praw, k  podsekret. przy 
urzędzj* prok. sądn okr^owego w W arna- 
wio, aplikaniką pray sądzie apeiacrjnyza.

NOWA KSTA?KA O WILHELMIE. Fa pól
kach księgargkick ukazała się obezena bro
szura, obracająca dzieje pasowa -4* I życie pry
watne h. władcy Niemiec. Autor uwypukla po
stać krwaweg* Wilhelma u* tle degeneracji 
rod* Hohenzollernów, uzasadniają« w* wstą
pię psychologiczne rysy najwybitniejszy** pro
toplastów Wilhelma, gwofl cmtdeyi osobistych 
I tendoncyj zaborczych, ffie cofających ćą  
przed żadną zbrodnią. Książka zawiera mnó
stwo szczegółów i  tyci* b. władcy Nkwniec, 
nieznanych szeratzemu ogółowi.

OLBRZYMI WYBUCH AMUNICYL Dnia 4 
b. m. wyleciał w powietra* elbrzymi skład a- 
municyi na połu wyścigowees Groeudael, pod 
Brukselą. Złożono tam wszystką amuitLtyę. po
zostawioną praea Niemców przy odwrocie * 
prowincji Brabantu. Ja4t praypuasceają, zapa
lenie się amunicji, aiedostatecanie oeiłwnięte}, 
nastąpił* pod wpływem promłeri dopiekające
go słońca. Zginęła wskutek wybuchu pewna li
czba oeóh. Dokładna jednak Bczba u tb b w ć 
jeet nieznana. Wśród granatów, któ** wyłm- 
efety, znajdowały się ogromne granaty 48-eco- 
tymetrowe, oraz -granaty z gazami tu-ującywd.
' TOW. NAUCZYCIELI SZKÓL WYŻSZYCH 

W POZNANIU utworzyło tekerę informacyjną 
dla kolegów poernkujacTch posad w szkołach wyt- 
szyeh (średnich') b. zabór* pruskiego. Siedzibą
sekreri
znaniu fot. Bernardyński, adresować de pćW. Heł- 
skiego).

^est _pbnnazynm Maryi Magd*leny| w Bo

do 2700 kor.; bitej wagi: nierogacizną od *400 
do 8300 kor. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedane na koneiuncyę miejscową 1675 »itnlr

NEKROLOGIA, 
ś. p. T. E d w a r d  Z e l e k ,  Kapucyn, zmarł 

dnia 20 maja w Sędziszowie w klasztorze 00. 
Kapucynów. P o g rzeb  we czwartek tamże.

t  K i  S t a n i s ł a w  C h o d y A s k i ,  prałat, 
znany historyk, zmarł w Włocławku. S. p. ks. 
Chodyńsłd był osobistością zaszczytnie maną 
w polskim świede naukowym. Jako arehiwa- 
ryus* $ bibliotekarz archhruzn biek. włocław- 
skieg* i tamtejszej bardzo poważnej biblioteki 
seminaryjnej, położył ogromne zasługi około 
Ich wyzyskania. Był doskonałym znawcą dzie
jów Kościoła polskiego i ogłosił szereg prac 
naukowych z tego zakresu. Do Encyfclopedyl 
koćo. k*. Nowodworskiego poda! wiele arty
kułów i  działu teołogu pasterskiej, liturgii 1 
prawa kość w Polec*. Akademia Umiejętno
ści zaliczyła go przed paru laty w poczet 
swefoh arionków. Zmarły Uczył lat 88.

t  A l e k s a n d e r  M ł ł k e w s k t ,  długolc- 
tać bunelstn Bełza ) członek sokolskiej Rady 
pOw„ u u i  w BeM* 78 Hstojrada z. r„ prre- 
żyw**y 1*4 74. W r, 1888, będą* oficerem r o  
syjskhu, podążył pod sztandary ojczyste i wal
czył jako kapitan w oddziale Kryftskiege ua 
Podlarita. Rannego wywiozło patrrotycane oby- 
wateJotw* aa graołeę, skąd po kflks latach po- 
wrócR d* kraju I órtadł w Bełzie.

B*p*r ł— 1 teatru  miej. im. j .  Pławneklego. 
8 r e d a *  ^zecaywiszoćd** B. Gorczyńskiego. 
C z w a r t e k :  „R*ecxywlrtoóć“ B. GorczyA-

•kiogot
P i ą t e k :  ^Paui Ohorążywa44 BL Krzyw c>-

szewekiagw.
8 * b » t * <  „Mebocki komedya*1 Ł  Krasiń
skiego.

R epertuar mle!»k4*r* l—tr i  pw r— c h a tfu. 
B r o d a :  JPIękaa Helena41.
O s w a r t e k :  ,Dzwony ■ Oh u i B F ,  
P l ą t o k :  ^Piękna Hrieno44.
8 o h * ta :  „GtoBo*.
K i o d s i o l a :  PopoŁ JKrćiowo pnedmic-

dda4*] wh ew p a  „Otctlo**.

Sietttj chcą napuść na Polskę.

szereg pieśni kościelnych, a orkiestra Związku u. ,, . 6 ^ . , . , „ , , .  podoficerom.spensyonowaimn podoficerom zan- ?
kat. uczniów rękodzieło, odegnualkilka ntwo- dam e^  inw8iid^ (1 #o]n>eraora s wofen ^  zbicreifcprzWćd blas,any destybtor i t  p„ o, 
t&w, Udział robotnikow w nabożeństwie był  ̂ , . , , . , . , \  . x aqâ  b;,] sukna. Przedramię le aKocfsskowano.

^  praednich i z czasów pokojowych, jak również , g k tA W A  NA KARCI,'.RZY. W poniedziąl

bór prezesa; 51 wybór uzupelnitfiący członkó*Warszawy, a Teżewrt o encyklice ..Rerom nora- _  , , , , . . . . ,  . „  &n0 hazardowej’. Po ©trzymaniu od nich
rww44 wygłosił ks. red. L. Kasprzyk. Po prze- ™ f . 1 »“ regowcach uskuteczmaó będzie Eme- ^  • j isJ u protPkółu. skierowano sprawą n. p F ^ de‘ obiadow ej'n a s ^
mówieniach przedstawicieli r o S k ó w  z Za- .likwidacyjna w W amawm drogę sądowa- ^ z y  ^ y a  a^z tow .ne ^  0  celach i sposobach p ra #  oświ^
głębia Dąbrowskiego i Śląska uczestnicy wiecu Ąo k^ J  wyłącznie w tych sprawach od wyto, 5 mtodyrii żydkiw, uchy łający oh «ę od slnzby t , ^ ej w odrodzonej Polsce (Dr Józef Zanietow-
odśrńewali „Rotę11 Konopnickiej. Nastrój zgro
madzenia bvł bardzo podniosły, a cała uroczy- . •  - , - . . , .■. iwawiuiu n w ’
stoćć TO raz DierwMy Obchfizona w KrakL hory ^ a c a ł y  centralne urzędy w ileńskie, | u]. Turecką!

• ^ . mogą za czas od 1 stycznia do końca maja b. r. tniem dziecku

wymieni on ego, dnia zgłaszać się należy. Wszy-1 w(̂ Qp JVjj2gj4IF Wenom i około godz. 3 po pet ®kD** ?) *miana siKtńtu; 3) wolne wnioski; 4) zam-

wie, wrpadła nadzwyczaj okazale.

scy wyżej wymienieni, którym dotychczas no- yv ano
3recką X 20. gdzie niejaka Ozorowa z 2-1 ę 

mogą za czas od 1 stycznia do końca maja b. r. tniom dzieckiem doznała, z powodu wybuchu epi- 
otrzvm*ć zaliczki. O n7vskanie twch zaliczek rytusu. -silnych poparzeń. °.ie 0 wieziono . o

■-------  .•----- . __ t . j  ,iwi!H7i.«- zjazdu. Obrad* noprzedsl nabożeństwoP°{J°toww TOtunkiiwe. do^ .^dwnowa^ ^ ^  k0;,cje]e akadem;(,]t jn, ‘^ _  Vuny o godz. 9 rano.
Ze względu na doniosłość sprawy, główny za

rząd T. Ó. Lwzyw a wszystkie ezytelnie o wysła
nie swoich delegatów.

Główny zarząd Krak. Tow. Oświaty ludowej: 
Wiceprezes: Seweryn Udziel*; sekrelarr,: lcs. Ka
zimierz Prażmowski.

.  . i iw«w vy * - ■ , . , . <\r*\ POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE. Pierwsze
posiedzenie w spraw® Straży obywatelskiej, PR2ECTVV d e ^ c y l  D. q . G. wydało na- rtał przytrzymaTiy za 2 *lfro«d«nie konstytuując odbędzie się
w którym wiacłi wdział: pro*. Fedorowie*. prez. „„ . _ ,   . , . a . . .  za 1 kg. — Marya "ę ; . , dni* 22 b. m. o godz.. 4 po poi. w sali Instytutu
Kmirt-rtii rwalczawia lichwy Dr SkaadŁ r. Dr paecrw dezercyi: Spełmeaie dniami dó służby u p. Ma rei Hi fetom na Ew?drd-, ggografieznegof ni. Grodzka 53, I p.. oficyny). Na
0 , • „ - i  *_ s tra ł*  łuuw •‘̂ triby wojskowej jest obowiązkiem honorowym ku Czerwonym. Już u a» ju jz  okradła ®WA , ‘ członków wpisywać się można tamże w ponle-
fcetmerder. jako przewodniczący StreĄr «*cx. każfl p o]akju w  obecnpn cza?ie, kiedy Pol- służbodawczymę na 3080 d?i4łk^ > P ^ k i od godz. 6 -7  wlecz.
Fn^nmMre i S ^ o n w n e .  i r. njag Kubałski. ?ka ^  wsre^  stron zs^ ŻOT1a jeet przez ui(v Ucieczce p ^  K r j ć w ł n g ^ j h * ap\ S ^  Z TOW. MATEMATYCZNEGO.--------------“

zsłe3 ■. ?^'V1 esl^aIlięto wz jemne, zu- { Walczyć inu« o utrzymanie swych wszystkie skradzione pre.cdtnioty.pmTW) piyTX)łlI3B161ilk̂ -. * "* “ ~ - ’■ --------- ---  —— r>ir «> * Y> *3
M¥WY POCFNT

1 oś w . wabJ. aatwierdrilo uchwałę groua profe- * D_r4Jłl H ^  n , e 'J  ̂Ł ? B T- • oiarego _odx 2 po poŁ w biurach policyjnych, przy ul. t ™  .** „  Y ć .  , 1 ,, państwo musi z całą surowością karać dezerłe- p
8T L Wy4r ln ^ ? ^  zne^  - T '  r6w j«ko zdrajców, zwłaszcza, łe  dzieci i ko- KfUlomMe>
z 1 M oro  h. r., udzielającą Drowi Janowi D ą- Wetv ^  do w%JW z eajeżdeami, a mętczy-
b r o w s t i e m u  yomam legendi * zakresu ta- ^  w mle uchylaią ^  ^
storvi »rei mowieoznąi. świętego obowiązku wobec Macierzy.

U1 ANOWSKI, gem. sekretarz Aka- Zaznacza się więc 1 całym naciskiem, że za CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. W dniu 3 i 4

lYuryakd „Tempo44 ■ dnia S k a  
aaminry Wemoów wugiędn. PobkŁ Prana 
francuska ogłaaca tn y  dokumenty, świadeoąco, 
II Niemcy euokają tyłka n  porę, kiedy to v  
fieya rię łdemobOba^e, gdyt wtedy nocą śę  
to  PoWcę bezkarnie. Oto owo trzy dokumenty: 

L Poufny eyrirałan a dala 94 lutogo 1919, 
podphaaęr przea ą  lfoaka, ministra wojny. 
Okólrik Mb to k a n j*  peóatwowym fabrykom 
»inu«ioy< praecnmć we dnk f w m oy 1 żąda 
od fabryk prywata/eh, ażeby wyiaMały amu
nicję dta ktoowćer wnseDrfegn kaKbr* aż do 
•  Bot opada  1911. MaUryała doetm eay araeoat 
w aptodewła. Wubue koatrotoyek tn u k j j  koa 
Hcyjnyeh ożyje aię poaemt, to tn eb a  aatraduid 
bozi obotn̂ eh.

2. Lbt amfa sztabu gea. u m l  w pola do mł- 
ukstca m p ę  ipod datą ł  bmw aa, domagający 
się, abj  wojaka, wracające a poła, natychmiast 
rospwcuooo, pedew t* uto dają om  żadnej 
rękojmi Zastąpi clę ich łudżmi a roczników 
1897—t9W, które zara* trzeb* zraobłBaowsui.

8. Ltot mefa sztabu gen. arm l w polu do 
gea. Eglofftoteina, komendant* 8 korpusu 
(Wrocław^. Data 18 marea. Znajduj* rfą tam 
nakaz wywołauła zaborseA na O- Alaeku, co 
później ma rozgłosić prasa. „Byłoby do
brze14 — zaznacza autor lista — „wywołać po
wstanie Polaków śląskich".

Najbardziej oharakteryetycany aetęp tego 
lebu odczytał, juk wiadome, poe. Korfanty na 
posiedzeuta Sejmu.
m

;e„i Z TOW. MATEMATYCZNEGO. W środę 21 
b. m. odbędzie się w lokalu geeunaryiua matema
tycznego o godi. 5 wieczorem nadzwyczajne ze-. . .  .   .  . 3 ,  t y i w u t - g u  u  g o a l .  o  w i n c z o i e i n  D a u 7. w y c z a « i e  z.o-

nra^irajy- w  + . , g n io t, zbmgoetwo żołnierza j e s t  w i e l k ą  WYSTAWA R7ECZY SKRADZIO. ACH, 1 *, branie Tow. Po walnem żebranin odbędzia się
TOCFNT Mmistorstwo wyznań ml. z b r o d n H  w o b e e O j c z y z n y .  T dlatego branych _od złodziei, .o d b ęd ą  męJima *4_b. m - - - - - *
li W Q tu  rl /<rt(ł«9 Irt iiA kw oł* msn ii O TlT-M,TZł_ " *

Z Polski 1 ze świata. 
ZJA2D PRZEDSTAWICIELI GMIN RZE-

4-te posiedzenie zwyczajne, na którem wygłosi 
n. E. Stamm referat p. t. „Algebra logiki jnko nau
ka dedakcyjna'1.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI. Koledzy, którzy zda
wali egzamin dojrzałości w gimnazjum czwartcm 
w Krakowie 1909 r., zechcą podać sare adresy na 
ręce Wacława Wojakowskiego w Ktakowie, ul. 
J. Kochanowskiego 1. 10.

PIŚMIENNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI odbę-
drmn Uaaiejęttiosci, poważnie zamemógł. zbiegłymi zarządzone zostaną jak najenergicz- caerwca r. b. odbędzie się W \varszawie II dz.ie się w gimn. Sobioski<!go dla wszystkich nca-

TKTEijyn ECIE DYR. TRZCIŃSKIEGO. Ra- niejsze poszukiwania i że ujęci dezerterzy od- zjazd przedstawicieli gmin, urządzony stara- niów w dniach 26, 27 i 28 b. m. o gódz. 8 rano.
da miasta Krakowa, uchwałą powziętą na os ta- dani będą sądowi, celem najsurowszego nkara- niem Biura pracy społecznej. Zjazd ma na cehi ^ ke™lsC(J ^'ceh^n^na rErni* zadani*
tniem posiedzeniu, złożyła na przeciąg lat. nia. Odsiadywanie zawyrokowanej kary zosta- rozpatrzenie szoregu spraw, związanych z go- p ^ .} ^  matem. ’
trzech drrekryę teatru im. Słowackiego w rę- nie odroczone aż do demohilizacyi, a skazań- spodarką samorządową gmin i ustalenie sta-j c en y  SKÓR w Małopolsee zgodziło się Biuro
ce p. Teofila Trzcińskiego, dając tem wyraz cy zostaną pod eskortą odstawieni na front tutu Zjednoczenia gmin Rzeczypospolitej Pol- przem. skórn. zrównać z cenami, obowiązująceml
zaufania dotychczasowemu kierownikowi tak i .porozdzielani między rozmaite pułki, gdzie skiej. j ^ ; \°a ^ " ^ s tó ^ ^ c h to w e j^ d o ^ ^ m m " 1grubo^f
wainej placówki kulturalnej, jaką jest pier-lbędą użyci do .najcięższych robót i w uajbar- POCZTA POLSKA W WILNIE. Delegacya ^  powyżej 2 mm. 58.50 K; z* 1 kg. skóry

irszawskiego ministerstwa poczt i telegrafów kierpcowej methiszczonej, silom wyplaP-rowanejwszy teatr krakowski Przez sezon dobiegają- dziej niebezpiecznych miejscach.
cy końra złożył dyr. Trzciński dowody najle-j WYJAŚNIENIE WŁOSKIEJ MISYI WOJ- otworzyła urząd pocztowy w Wilnie dnia 10 6̂0 Kj za  1 km skóre t. zw. zembrayćldej 50 K. 
pszrch chęci, zna wstwtr potrzeb repertuaru, SKOWEJ. Pułkownik sztabu gen. Gaggini, ko- maj* b. r. Urząd na razie przyjmuje i wydaje j ^  • ma-a b f Rp̂ j ian0 buhaji 72, wołów 58, 
zrozn»wcni» obowiązków teatru dl* polskiej mendat włoskiej m.iSyi wojak, w Krakowie, pro- lifty zwykle, polecone i gazety. I krów 1 js, jałówek IM, eieląt 844, owiec 41, nio-
twórcwiśeś dramatycznej i umiejętności pmwa- si za pośrednictwem Biura pras. gen. dcl. rzą-1 SPADEK CEN HERBATY I KAWY. Mini- rogaeizny 447, razem 1675 zwierząt. Płacono za
dzenia sceny, która wia za sobą chlubne trądy- du, o stwierdzenie, że włoska misya wojskowa sterstwo aprowizacyi w Warszawie ogłasza, te 
cyc. Dowodem togo choćby następujące pod niema nic wspólnego 1 opisanym przez dzień-1 najdalej za 3 tygodnie znajdą się na polskich 
każdym względem udatne przedstawienia: *Hd faktem niedozwolonego sprowadzenia, rynkach dostateczne ilości herbaty, sprowa.izo-

jeden cetnar metryczny żywej wagi: buhaje od 
1900—1600 kor.; woły od 900—1600 kor.; krowy 
od 900—1500 kor.; jałownik od 928—1450 korą 
cielęta od 700—1300 kor.; nierogacizną od 2000

Sadflwnktwo w Cieszwnskiem.
Cieszyn, 20 maja. Jak  wiadomo, Czesi mi

mo, li p* myśli układa paryskiego obowiąza
ni byli do oddania całej administracji w grani
cach z 5 listopada w ręce polskie, nie tylko 
tego w zakresie sądownictwa nie uczynili, leca 
nawet przyłączyli okupowane przez siebie gmi
ny pow. cieszyńskiego, frysztaekiego i jabłon
kowskiego do sądów czeskich, i wyznaczyli dla 
nich jako sąd apelacyjny sąd w Nowym Lizy
nie («a Morawach); nadto poczęli nominować 
sędziów i&wet w pow. strumieńskim i biel
skim {!). Wobec tych faktów, komisy* między
sojusznicza, stwierdzając, iż czeski* zarządzenia 
naruszają postanowienia konforeneyi paryskiej, 
ogłasza, iż nie mogąc w tym względzie dopro
wadzić do porozumienia obu stron, upowaź.ni* 
prez. sądu cieszyńskiego p. B o c h e ń s k i o -  
g.o, by celom umożliwienia normalnego funk- 
cvonowan!a sądów na terenie obsadzoym prze* 
Polaków, przedstawił jej do aprobaty prowizo
ryczne nominacye 6 sędziów i jednego zastęp- 
cy prokuratora. „Urzędnicy ci — powiada ko
misy* — powinni być, o ile to moŻBwo, pocho
dzenia śląskiego11.

Nadużycia czeskie na Siaaku.
Cieszyn, 20 maja. (Teł. w i Biura praa.). Cze

ska komisy* administracyjna w Zabłocili przy 
Boguminie, ustanowiona prze* władze czeskie, 
po bezprawnem rozwiązaniu przez władze cze
skie polskiego wydziału gminnego, wezwała 
wszystkich obcokrajowców do zgłoszeni* się 
w kanoeżaryi gminnej. Ludność Zabłoda z o- 
burwmteto przyjęła to zanądzento 1 na zgro
madzeniu, odbytem 19 b. m. powzięła jedno-
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myślnio następu j.ęeą uchwalę: Jutro zejdą się 
wszyscy obywatele gminy, mężczyźni i kobie
ty do dawnego p /.clożpurgo gminy, stamtąd 
zaś udadzą się do urzędu gminnego i oświad
czą. że posłuszni wSzwariu przychodzą wyle
gitymować się. iż nie przynależą do państwa 
C7e?ko-slowackiego, gdyż przynależność do je

dnej z gmin śląskich nie dowoód jo<*ŁC*r patf- 
należności do państwa caasko-siowjLckiags. Do
takiej przynależności przyznać się mogą tylko 
obywatele Moraw lub Czech, które to kra}*
przynależą
republiki.

bezpośrednio do c z e s k o ,  słowackiej

n ach p u a i t d i  M tafy

P n a i  h w » tyg»

a  \iia n k

Warszawa. (Telefonem). Kozoiucye, któro zo
stały ju t ustalone przez subkomitet komisyi 
spraw zagr. brzmią:

1) Rzeczpospolita polska pragnie być czyn
nikiem pokoju opartego na prawśo każdego 
narodu do niepodległości 1 określenia swego 
Bytu państwowego. Polska oświadcza się za 
związkiem narodów wolnych 1 ró irnyeh, ce
lem unikania wojen 1 urzeczywistnienia stałe
go pokoju między narodami. Rzeczpospolita 
dąży do zjednoczenia wszystkich ziem polskich 
1 gwarantuje mniejszościom narodowym ró
wnouprawnienie oraz samnrząi narodowy i kul 
turalny na terytoryach o mieszanej narodowo
ści.

Sejm stwierdza, że hasła wypowiedziane 1 s 
wielkietn męstwem ducha bronione przez pre
zydenta Wilsona znajdują w kraju oddźwięk 
i uznanie. W myśl tych zasad dąży Rzeczposp. 
do takiego pokoju ze wszystkimi państwami i 
narodami, który zabezp:ecry ważne interesy 
narodowe i ekonomiczne narodu polsl:!ego.

21 Sejm stwierdza, że państwa koalicyl przy
znając w traktacie pokojowym ziemie Ł. zabo
ru pruskiego ze blaskiem Gómyri, uczyniły z»- 
doać sprawiedliwości i nieprzedawnionym pra 
wom historycznym narodu polskiego do zje
dnoczenia się. Jednakże wyłączenie z Polski 
Gdańska i niektórych powiatów niewątpliwie 
polskich oraz pozbawienie kraju najkrótsze] li
nii komunikacyjnej z Gdańskiem nie odpowia
da zasadniczym ideom prawdziwego pokoju 1 
zagraża ekonomicznemu rozwojowi Polaki. Sto
jąc na straży żywotnych praw narodu polskie
go, Sejm oezełrnje z r l  K iścią , że powyższe żą
dania zostaną pi zez mocarstwa koalicyl w peł
ni uwzględnione.

Na Śląsku Cieszyńskim domaga Je Sejm od
dania Poisce całego tery tory um etnograficzne
go polskiego, to zn. wedle grasic ustalonych 
•dcbrorrolną umową z Gstopsda ub. r. z ntezbę-

dnesii jednak poprawkami w myśl prawa sa
mostanowienia narodów •  u b e . Cały y  wiat 
Frysztacki I Gnwzów powinny przypaść Pol
sce. W tym cela naloty przeprowadzić w gra
nicznych gminrch sporny«h glosowanie Indo
wa. Obwód Czacki, Spisz 1 Oran a -runy przy
paść Polsce.

3? Rzeczocsj jfita C t y  d e  n rc,*>« ś i  złem 
b. W. Ka. Litewskiego od obcej przt mocy I do 
umożliwienia narodom tych ziem wy powiedze
nia się co do losów swoieh własnych 1 steaa*- 
ku do Polski. Rzeczpospolita dąajr do łączno
ści z W. Ks. Litewskiem na podstawia wapól- 
nych interesów , litycznych, goepodmetych i 
knltnrałr ujl Wyraz prawnopaństwowy toj łą
czności ma odpowiadać- prawu każdego naro
du do decydowania o swoim losła. Zasada rta- 
nowrro dotyczyć mml tej cręśd  Litery 1 BU 
lenni, która posiada więks&uść ludności pW 
sklej i dąży do zjednoczenia się z Polską.

Sejm oświadcza, te  Rzeczpospolita tde za
mierza wcielić de akłidn Polski ziem W. Ks. 
Litewskiego na mocy jednostronnej uchwały 
ciała ustawodLwdawczego polskiego 

4) Sejm uznaje zasadę samostanowienia b. 
W. Ks. Litewskiego wypowiedzianą w sprawo
zdaniu sejmowej komis’, 1 dla spraw zagr p**y- 
jętem przez Sejm 1 w odezwie naczelnika pań
stwa, oj* przesądzając sposobu wykonania tej 
zasady.

|> Sejm przyjmują de wiadomości sprawo 
zdanie prezydenta gnMne’ 1  Paderewskiego 1 
wyi ła mu podziękowanie za gorUwe zabiegi 
około sprawy pełskłej na kongres ? w Paryżu.

6) Sejm wzywa niąd, aby natychndaal po
czyni kroki u rządów koaikey* o uchyłwde za
strzeżeń, krępujących swobodą rajdu I aaez. 
dowództwa polak, w a h ith  wojsk goWrfcfa,  

■zybyłych r  Francy!, d M en d t di 
państwa.

0  jednom yślność*
Warszawa. (Telefonem). Obrady w subkrwł- 

tecie komisyi spraw zagr. doprowadziły do po
rozumienia w szeregu spraw, które zostały uję
te w sześć rezolucyi. Sporną pozostała jedynie 
sw a w a Galicy i wschodniej, w której to kwe
sty! nie udało sie j«*sc*e osiągnąć komproad- 
su Zarysowują s,ę dwa kierrnki, jeden twurzy 
Związek ludowo-narodowy, Zjednoczenie lud. 
1 Piastowcy; dragi stronnictwa lewicy. Pierwsi 
stoją na stanowloku, że graniee wschodniej 
Galicji nie mogą być dalej na zachód przesu
nięte, niż była dawna granica rosyjska, b-wi
ca zaś chce określić granice tyli o ogólnie, po
zostawiając ustalenie Ich dokładne na przy
szłość. Trudności w pogodzeniu tych dwu opinii 
Bpowodowały odroczenie dzisiejszego posiedze
nia Sejmu do jutra. Jeśli jutro do porozumienia 
przyjdzie, .to  prem:er Paderewski wygłos) w 
Sejmie s w  ezpose polityczne. Jeśliby zaś zgo
dy nie udało się osiągnąć, posiedzenie zostania 
odroczone do czwartku, jednak aa porządku 
dziennym czwartkowego posiedzenie będzie 
tylko sprawa banku polskiego i przewozu zie
mniaków z Poznańskiego.

Warszawa. P. A T. Komisya a igrSkiiccaa 
i wojskowa odbyły dzisiaj pod przewodnictwem 
posła Grabskiego posiedzenie, na którym prze
wodniczący podał do wiadumości szereg rezo
lucyi 1 ompromisowycb, uchwalonych przez 
subkomitet. a odnoszcych się do kresów Rze
czypospolitej. Rezolucye te przedłożone będą 
Sejmowi do uchwały. Co do jednej z tych re
zolucji. względem której subkomitet nie osią
gnął zgody, komisya wyraziła zifU ryw anit. 
aby subkomitet poczynił starania celem osią
gnięcia porozumienia. W tym ceł* odrocz on* 
posiedzenie komisyi do środy 10 p rrH  połu
dniem. Z tego samego też powodu odroczono 
do jutra dzisiejsze plenarne po Jedzenie bejmu.

Z keaityi sejmowych.
Warszawa. P. A. T. Komisya otw li owa w-

chwaliła p  ‘auowienie przechodnie do ustawy o 
wyposażeniu i ustaleniu nauczycieli szkół po
wszechnych.

Komisya rolna w trzeciem czytaniu przyjęła 
projekt zasad reformy rolnej według refera
tu po6ła Dą^staego, k órego też wyb-a-io rs- 
forontem projektu na plenum Sejmu. Sprawo
zdanie komisyi rolnej ma bvć jeszcze pm  dmłs 
tern dyskusji na najbliższem posiedzenia ko
misyi rolnej.

Komisya ochrony pracy rozdzieliła referaty, 
przydzielone komisyi.

Walki z Niemcami.
Poznań. P. A. T. Komunikat sztabu general

nego.
Front północny: Na odcinka ktąjawskim e

gleń ortykryt ntemiMfctej aa tyobrogwMwWc, 
■ras o b a  m M orim . Ataków plecfawty 
byto. Radm aU  d el *br-ucO uhanL
Pod Wlasflumom I W d k eu ien l uuurrśfi po
trafi. '

Front n cb oM : Ra całym (ronda zwykły 
ogień karabinowy.

Pkunt m h  i my Ra ośctyku rawtcHji 
pod J*ckM oad odports pól kompanii uiapny- 
jtd d J d t], Na Imjrah sdetnkach żywa UrffiU- 

■a Na odcinku —mtefcha uauważoas M s  
rży uiemieckkh, uhrsnyth *  rogatywki pei- 
i kie t  orzełkami.

Su** atabu gwaeralmego, Wroczyński, w r l  
podporucznik.

Sapul Niemców na Foisirą.
Warszawa. (TJ«fo»*ei). Z Pmmania donoszą, 

że Niemcy organizują zbrojny napad na Pot- 
.dtę od »treny Prus w*c".odnIcśi I Góinegu klą
ska. Niemcy na pogranie** ffląaka prowadzą 
propagandę bolszewicką 1 nsftają ją przemycić 
1* Zagłębia Dąbrowskiego,

mBMcnr w p a d a ją  d o  k o n o r e s ó w k l
Płock. P A. T. Koratpondeac Kury*ra Pło

ckiego" donosi z Aleksandrowa pograniczne
go, że NSemsy w okolicy Aleksandrowa pogra
nicznego uraądzOl napad zbrojny. Kiik* nra- 
żuków granicznych Miero* r upiowadzifi do 
niewoli.

Petlura prosi o rozejm.
Warszawa. (TdefenMty Jak donosi dzśfty- 

smf ^Przegląd Wieczorny4 « Labłuia, prąybyłi 
de LaWlim reprezentanci naczelnego dowódz
twa Ukrainy wochodniej z pefamm icoktweini, 
pod| iniyaC pracz Pefiarą i  prośbą e  
częds rokowań o u w M K ik  broni.

Wedle inńormacyi, smdągiłięi ych prsea 
go korespondenta, koła WłerUne polski* nb o- 
trrymały ds wieczora potwiarfaeum tej wando- 
mońeŁ

i

Straszliwa anarchia na Wołyniu.
Warszawa. P. A. T. Kresowe biara prasowe 

donosi. Zamęt na Rusi wzrasta s dniem każ
dym. Bolszewicy posuwają mę suki upraod 
Sowieckie wojska rsguianM: Łotysze, Chiń
czycy, Tatara/ naptywaja, przyłączają się do 
nich żydzi. Dymktoryat uciekł do Radz.wifio 
wa. LŚdnońć grabiona jest b«s względu na za- 
możbońć i p  e k m u k  W Żyt- mierzą n a o r- 
dc.rano w okrutny sposób archłreja. Cerkwi* 
i kościoły posamieniano aa teatry. Ukraińskie 
dywlzys na wiecu w Równem debatowały nad

I  poAńmdhm d |
Hojądd 

pc-dztt ioo* u d ę ty  
działu nłs d o p o n a o s a  
dniami sehwi u m  i 
żydów, ćwicaącydh aię 
Podejrzsnl są ud «  p oąfgotowmaa ds 
cjń bolszerajadc^

w  m m  W  D U l
Warszawa. P. A T. Ouoha, khśnj u k h  się 

przedostań a Ukrżhay, pnywiocla następejąe* 
wiadomości e  stosunkach tam paaająeychc N -  
grom żydów w Ptosś u ozls węrwołaup byś 
przez to, t» secgauLtowabii ■astały mądy 
ssewidrfe, któr- wdhjR w jwoje r.es 
żnie iydd, wywołała te  oburzenie wśród In- 
dnośd uknińsidej. Atumaa uVrał£sfcl 
stlroko zarządził rzed żydów. Według Rów 
miejscowego lekarza, p StawińaLli^s 1 
Nomdewskiego, wyrłaJęto IXŚ łyaów, ułs 1- 
esaęa 50Ó poranionych. Po^-on.y ua t*m *a- 
mem mniej w^ęeej rozegrały się w t j  ) e- 
m t e r z u ,  L a t y s z e o s l e ,  B e r d y c z o w i e ,  
F o l s z t y n i *  i w wtehi łnsydi oeadeeh 
miasteczkach. Zwła* «cr ■ okrucieństwem edrao- 
szata sie rzeź żydów w Berdyczowie, gpri* 
zginęło 2 tysiące osób.

fcmHfcki misya przyjeżdża k  PoIsM.
WarszaWa. P. A. T. Mini teryt m spraw za- 

gi^anicraycb otrzymało wiadomość, że w tych 
dni mJi wyjeżdża z Bnkaresztn misya wojskowa 
rumutibka z pułkownikiem Aleksandrem Bu
d u l c a  c u na czele do Polski. Misya miała już 
wyjechać wcŁOŚniej, lecz wyjazd został odro
czony skutkiem natn.y czysto prywatnej Puł
kownik Budujescu jest jednym z najzdolniej
szych oficerów sztabu generalnego, rumuńskie
go i włada wszystkimi językami europejskimi.

Bratersfwi Nski-friBciskie.
Pa jL P. A. T. Haw i. Doroczna nroeay- 

stoś4 na cześć dziowiey Orleańskiej i oswobo
dzenia Orleanu dała powód do olbrzymiej ma- 
nifeetacyi, w któną wzięły ndzhł związki naj
rozmaitsi ych kierunków politycznych i wyzsa- 
uiowyeh. Wiolo dwnów przystrojono eborą. 
gwiąml Uwagę zwracała delogacya żołnierzy 
połsHch, na których r u  j  nreesono ehorągiow 
o barwach Joanny d*Am i wspaniały wionbw 
z róż Małych i czerwonych, z napisem aa szar
fach: „toteierz* poieoy bohateroo Francyf.
Gdy Polacy prseo' od afi, wszędzie reslegzły 
się muz fci Bloch tyj* Paieua, im któro Po
lacy odpowiadali okrzykiem: Nleeh żyj* Fraa- 
ayal

Cdznacẑ me gei. MuiRickiefia.
Po i  i iL P. A. T. Dnfat W K m. o godiink lfi 

w oołudnie < dbędzw Mą w udl trooow*] Zamku 
królewski ego uroosystość wręcsouśa i wałów* 
Dowbor-M nćnłcH mi *ór*tofa wieikieg* ofieo- 
«a K um y s fa ń h j  Ra ziouijotość tę roze
słał ssot mkyt rto«lrt-j major r  . rr-
mosia ao wyMuaojmyab oby , -ztołl uriaWi

k tiry

Kontrprapoiytye niemiecks.
WersaL P. A. T. Radio poznańskie. „Dafiy 

Chronicie" dowiaduje wą, że kontrprojx)zycye 
niemieckie będą goto* r  przed upływem wyzna
czonego tennGnj. Rząd niemircli bęh je ob^ra- 
wał przy że 14 punktów Wilsona ma zna
czeni* układu międzynarodowego, Niemcy u -  
żąda*ą plebiscytu w ziemiach wschodnich, Któ
rego wynik ma być obowiązujący dla obu 
stron. Oo do Zagłębia Saary, Niemcy gotowi 
są odstąpić Frsocyi całą produkcyę kopalń wę 

lowy*,h, ale zlr odę prrgną zatrzymać dla sie
bie. Również godzą się Niemcy na zapłatę od- 
izkodowania, ale domagają się rękojmi dla 
swego rozwoju gospodarczego. Qo dotyczy roz
brojenia wojtka, stoją Niemcy na tpm stano- 
uiakn, żl maże ono dofAero nastąpić po zapro
wadzenia ładu w ferajn. Reszta floty wojennej 
niraitjckiej ma być wydaną sojusznikom tylko 
w zamian za -wrot części floty handlowej.

Dru^a strefa nculrataa.
Kraków. P. A. T. Radm stacyi kr ikowskiej 

z Lyonu: „Temp«u dou««i: Oprócz klauzul od
noszących się de Szlezwiku, które zostały włą
czone do ofieyzlnegu aktu, jesteśmy w możno- 
śei podać, ż* traktat przewiduje klauzulę co do 
strefy neutralnej, która będzie się ciągnąć od 
północy ka południowi. Na północy od lfi«ua- 
burgu aż do Hamburga na południu i od wscho
du na zaehod od Kn3 przechodzącej i a wschód 
od Szczecin* do Unii przechodzącej na zachód 
od (brak nazwy!. W strefie tej Niemcy będa mu
siały przestrzegać tych sam} ch reguł ci. 1 na 
lewym brzegu Reou, Ł ró. nie wolno im będzie 
wznosić lOityfik cyt I otrzymywać załóg Z 
klauzuli tej wynika, że porty Szczcein i Ham
burg będą leżeć w strefie zneutralizowanej z 
punktu widzenia wojskowego.

Wiadomości i pogłoski z Niemili.
Paryski „Mata” przynosi z Berna szwajcar

skiego następującą depeszę:
Wodle telegrami z tterHna. krążą tam pogło

ski najsprzeosmejsze a nt 'mniej prawdopodo
bno, objr wiążąc wielkie zamieszanie opirri pu-

Ś ą ą p w h  o awianŚB Mraietfr- 
*”j i  s r a  siuiaiumngii ooeyał. Brstt- 

^  nr F»**tsłw K rieg”, po- 
he. Berastorfta, 

nom ero  gzhś- 
Derat m r g l i ,  Rwbergfara i mml*trmu 

ohuony narodowej Mwżrsm, Mowa jeot lównuż 
o sęn sn Ć M sh  dyś titury X*<fega 
arfuut w  ketach ośteynłayeh smSw* oią o kombi-
aey t  F en teą  MfiOan, Ksroufee, Hufewfieg. 

Pro—■■w ghhhmtu był y  t a t y  rodea Ffittfa— 
(Jedoń u ś i ś d  T lk M u ^ A , z których d r  r i  
m M  aauw łho aa Mahsymiliza Hmdan). 
BpodmówaJą ń ą  śu sf 1 M ą  fe t o  **yf zaw
sze ańoBjdusa a j sdl pacyflbb—ś, f w A |  ay- 
rfcaś raufaoń* h imfiujl A* lilra tH . Jest mowa 
tzbśo o ha f r ś i i i ą  byłym rejMuientrarls 
Klsados w W asm a* li  ł o Gerlachu, redakto
ra* saBsopAnaa „WsR a u  Moatag”, jako na- 
Ftępsaciłi moż&wyzń ha TTrnrkrtnrlT TTnnfiaaa

S2PARATYZM BAh >«ŁSłCL 
do P a i F  nuwfcsacBa nssdępująsy to- 

Ingram s Zsryefaat fiłd lo  iafom aey^ J r ih  
mdwasły z Moinii łiłum, ogpoama wtąkssośi  o- 

pdbPcsmeJ, zarówno w kidzcb arymokraśy- 
cznych jak mieeroniatilcb I htdowyeh, 
ga Rę osobnego pokoju z Fraoeyą I 
waada Bawaryi, tak jak AastryŁ

Watyku i  sprawi psksji.
Wtedeó. P. A. T. Wied. Blnro kog.
Beclura. „Dentsebe ADg. Ztg." ptswe W naj

bliższych dniach rmloiy oczekiwać kroku Wa
tykanu I to na poajtawie osobistych hrfrrrma 
cyi do kur/d o niodająeych alą pt mu W iluś na
stępstwach dl* Sriatt i Aa Inćcfola pokuty 
gwalta wobec Nie nieć. „Lc&alanzeagur” óewo- 
si z Genewy: Od kół stojących bfisfee wloeklo- 
go prezydenta ministrów Odanda poebodd 
wiadomość, omawiara przez paryskie dzienni
ki, t* Watykan szrka dróg, ażeby wyjednać 
dla mocarstw eestrałayefa pewne ulgi. Waty
kan wychodzi * załotfuraa, żo aś* może mu byś 
obojętny łoa większej części czysta katofiAdsJ 
ludności.

Deiegasi icstr^cey v  S i h m t k .
Kraków. P. A. T ftjuflo stacyi lorka* sklej 

a Lyoaa W paiiwłxi*ł*k e godi. 4 po peładalu
pałacu Hepryka 17, w hu tkn 8*. Geroeaia 

nastąpił* wymiana pał&omo mfstw między skro 
Cytowanymi delagataaal mocarstw ‘ o*E yf, 
któro prowadziły wojao lub stosunki
dyplomatycsn* z Amtryą a delegatajm aojtrya- 
eł imL Komisyi międzysoju/zriessj, prm nacro- 
nej do spmwdzoała petnomooaśetw u s t y t -  
y ty t ,  przowodaio^r ty Jatfura C a m b o a .

Ao8trji ztpłsei kutryiweyi
Paryż. P. a . T. Radio staeyi poeoańsdd^. 

Dc —  fil 1 dowiaduj j t y  to Austrya bęazl p  ro
la rapłaoiś kaatrybaeyę w sami* B m Saidów 
k o ra  w słocie. Ryły eerarz K - « ni* będzie
pociągnięty da odpowiedzialności na wywo

łania wojny.

Raradj wri losem Turcji
Pbryi. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej. 

Kada czterech obrador-ata nad losem T w cyl
„Times'' donosi, ż* ostatecznej decyzji jeszeso 
nie powzięto, a że prawdopodobnie Rada rgo- 
dzBa r ę  na nietykalność. Tnrcyi. Stanom Zje
dnoczonym ina przysługiwać prawo zwierzch
nictwa nad Konstantynopolem, Grecyi M  sa- 
ciiodniem wybrzeżu Azyi Mninjzzej, Włochom 
i Fronc/i w AnatoSL

Paryż. P. A. T. Haras. „Tempa" pisze: Ro
kowania Frau-yi, Anglii, Belgii i Włoch toczą 
aię dalej w duchu nader pnyjaz^ym, choć 
szctegóły nie są jeczcze poruszane. Rokowani* 
te doprowadziły jn i do zgody.

Krok, jaki uczyni angielski sekretarz “tan* 
dl* Andyi, oraz delegaci maznhnanów indyj
skich, jak się zdaje, wpłyną na zmianę zapatry
wań Rady czte/ech w. sprawie Turcji, która 
zachowa w całości kraje rzeczywiście ture< kie, 
a sojusznicy będą współdziałał! w zarządzie 
tych krajów. Pod przewodnictwem Pichona zo
stały zagajone obrady międzynarodowego zwią
zku prawniczego z 40 członków. Prezesami ho
norowymi obrano Wilsona, Borgeoisa i Bar- 
bosaa.

GRANICE WŁOCH I JUGOSŁAWŁ
Wiedeń P. A. T. Wied- Biuro kor. dooni 

t  Boifira. , Dentache AJlg. Ztg." doamś z Iro- 
g*-o: Rokowania między Włodkami a  Jugosła
wią o giaoiee mają za podstawę, że Huki 1 *  
blana-RjcI a a ‘o możo byś przeciętą przez ża
den obszar włoski i te  w>spy, do których ro
szczą sobie pretensye Włochy, będą postawio
ne pod nadzór związku narodów.

Niepodległość Iriandył.
Lyon. P. A. T. Radio stacyi poi nańskłe). 

Idandya odzyekafai niepodległość. Anglia za
strzegła sobie tylko pewne zwierzchnictwo.

ŚWTĘ TOKRADZTWA BOLSZEWICKIE.
Wedle doniesień dzienników paryskich le 

Sztokholmu ofieyalay organ bolszewickiego 
rząd* w Rueyi „Izwieetja" podają szczegółowe 
sprawozdanie o całym ąąeregu świętokrnd/tw, 
popełnionych w myśl ó “kretów sowietów. Bol- 
szewiey wypróżnili sarki fagi za* terające reli

kwie świętych, czczonych w katedrze 6w. Zo
fii w Nowogrodzie Wiolkim, po>lobnie. jak w 
dwóch innych klasztorach. Wysokich dygnita
rzy duetów.ych zmusili do asysiowani i {Tiy 
tych profaaacyach i do podpisania protokołu, 
i*  kości były strnmeszałe. Wlei* duchownych, 
którzy odmówili podpisania, zamordowano Na
jemnicy chińscy rausza i ludność do asysto
wania przy tych scenach, i  których robiono 
zdjęcia kinematograficzna, prasramezone do 
proJafer„TLnia w kościołach sprofanowanych 
1 zamienionych aa kfa>er ograły,

RTfKORDT AMERYKAŃSKICH LOTNIKÓW.
Londyn, „htfir Ma£” z doda f i k a  don. 

f il z m io jn ro w o śd  Łt. John, ż* amsrykatfefci ba
le* sterowy C. a prayhyt tam bezpteesuśe p* 
LoaL b«s przerwy, pfeehywsty W  nB m os 
skbdk u IbutM k Point na ląd M usi PubK- 
caneść uraądffi* załodro gorącą mrt -31  któ
ra, jak powiada wspomaitmy ilolronlk, petnie- 
snmn była z zazdrością, ż* t y m  tąg» oś* do 
konali *m r n d  angfedeoy.

N A D E S Ł A N E .

Biuro budowy 
dróg ( mostów

Inżyniera
Mieczysława Szpikowskiego

w Warszawln tJ- 
Alele Ulazdoerskia, lir  2S

T e L  2 6 6 —43

kuoi dwie drezyny
kolejowe motorowe

•  sito 10— 20 HP
z karoserft samochodowy.

WITOLD WYSOCKI
aŁ ktyafor WiJUfii krajswega, 

p n s tr a a r  lal 38, po długiej a cięż
kiej ckorobia, opatrzouy iw . Sakra- 
aaentami, zasną! v r Panu dala 20-go 

maja 1919 r_ w Kobirrzyni*. 
Wyprowadzenie zwłok z kapftuy ma 
e&n fn zo  w Podgórza do tymcza
sowego grobn nastąpi wa Czwarieit 
dnia 23 k  b l o goda. 11 przadpoŁ, 
na który to stnatny obrzęd itr o d itu  
tona wraz z synami i rodziną za
prasza Krewnych, Przyjaciół, Kole

gów Zmarłego ł Znajomych.

roteów, TWi fc g ff ir fA j %

sp«kój dtifczy 1  ty

poległego pod Kornicami 22 m aja 1915
odprawi się

wotywa istobna
we ezwanek maja w kościele św. I ” y  

4* e godzinie S-tej.
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I psychologii stosunków 
polsko-ruskich.

• OftkoóciźfcJrt

a .

Każde * ruskich stronnictw  musi 1 awa- 
nm kow o starać się zjednać sobie przychy l-; w gmachu uniwersytetu we Lwowie, dla za- 
BOść włością- jako głównej m asy sk ład o -; nanifestow am a potrzeby ruskiego uniwarsy- 
wej ruskiej społeczności. N aturalną d ro g ą ,; tc tu  —  oto łharaikterystyczne , róbki me- 
Ao tego celu prowadzą ą ,  jest praca o rg an i- ' to d y  działania tych stronnictw. Koroną ta- 
— >-i. nad  fadturalnem  i ekonomicznem pod- kiej pom yki n  ucdowej ruskich stronnictw  
aoeeieuiem stanu włościańskiego. Zdawało radykalnych, k tóre teraz w zupełności opar 
mą jednak kierownikom stronnictw , k tóre now ały ruch rusla, jest dokunane 1. listo-

tlc kwesty! agrarnej, przystosowanych do 
Audyeyj kozackich i hajdamackich.

Radykalne stronnictwa ruskie, powodując 
sic zawiścią narodową i społeczną —  w 
miarą tego, o ile przybywało, im sił i p o 
parcia u fuslrioj ludności, zaczęły poczynać 
sobie wobec Polaków coraz więcej wyzyw a
jąco. Zamordowanie nam iestnika Andrzeja 
hr. Potockiego w r. 1908, urządzona przez 
ruskich studentów w r. 1910 strzelanina

pana 1918 r. zbrojne zajęcie Lwowa nocną 
porą pod kierunkiem pruskich oficerów 
i przy czynnej pomocy- niemćecko-austrya- 
ckiej wojskowości. F ak t ten, jakoteż cały 
szereg innych objawów, świauiozących o od
daniu się radykałów  ruskich pod wpływy 
praskiej hakaty , byle najskuteczniej dać 
folgę uczuciom zawiści ku  Polakom, zapi
sze historya, jako pouczające wypadki na- 
cyonelistycznego zwyrodnienia umysłów.

Zerwanie rozejmu w walce Ukraińców 
k Polakami ped Lwowem, jakiego zażądała 
rnisya zjednoczonych m ocarstw  zachodnich 
i ostrzeliwanie pociągu, k tó ry  wiózł człon- 

pańszczyzny, chwyciły się ruskie ków tej misyi, gdy opuszczali Lwów, jest 
K ror- ctww innych sposobów kaptowamia.,nowym dowodem tego, żc w obecmem kiero- 
m U b chłopa. Mianowicie użyto ku tem u &o- wnictwie polityki narodowej i oskich stron- 
eyalfstyeznrch wlchrzeu robotniczych i n a ; nictw  nie rozstrzygają rozwaga i  iak t poli

w raz pochwyciły w swe ręce ster polityki 
narodowej ruskiej, że o wiele prędzej i sku
teczniej cel swój osiągną, ją trząc i rozdmu
chując antagonizm  ruskiego chłopa przeci
n k o  'polskiem u dworowi wspomnieniami 
x czasów pańszczyźnianych. I dla tego celu 
■aż;; tkowywanu najpierw  spory włościan 
% dworami, jakie w^ wiązywał;, się przy re- 
gulacyi służebnictw gruntowych („lisy i pa- 
aowyska**). W tyUka-nym celu, ażeby utrzy
mywać u nas waśń społeczną, przewlekała 
także pary niemiecka, biurokracya w  nie
skończoność. Ody jednak one przecież raz 
■kończyły się po latach kilkudziesięciu po

tyczny, ale uczucia niczem nieumiarkowa,- 
i nej zawziętości. Po prostu, nie podobała się 
panu Petłurze i tow. zaproponowana zc stro
my koaficyi linia dom arkacyjna ;Kvd Lwo
wem, która im w ydała się jako protegująca 
zbytecznie Polaków, i w  pasyi, w piką w pa
dli z togo powodu, zerwali rozejm, nie li 
cząc się ze skutkam i, jakie krok ten  w  nie
uchronnej konsekwoncyi pociągnąć za sobą 
musi.

K ult Chmielnickiego, Gonty i Żeleźniaka, 
dlatego, że najwięcej Polaków naranęli, do
chodzi teraz w rad; Palnych stronnictw ach 

| ruskich, k tóre są w wojnie z Polakami, do 
szczytu. Pułk" swoje nazywają ich nazwi
skami, każą cnrzcić Ich nazwij kami ulice 

! i place w m iastach, k tóre dostaną się pod 
ich władzę, a  w  calem obchodzeniu się 

j wojsk ukraińskich z jeńcami i zakładnika 
t u  polskimi objawia się hajdam acka dzi-

■ kość i zawziętość. Hajdamac y XX. wieku 
: nie chcą się dać zaćmić w srogości hajda- 
’ makęm dawnych ceasów, którzy nie zaznali 
j oświaty nowożytnej, nakazującej postępo- 
j wać po ludzku i z wrogiem, i o konweacyi
■ genewskiej nic nie słyszeli! i 
| Takie zacietizewrienie długo potrwać nie
może. Pom nik muionowyjęli mas ludu ru 
skiego ostrzega, iż ma on już dość za.wie- 
ruchy. Także i w kołach intoligencyi ru 
skiej różnych stronnictw  objawia się coraz 
śmielej i coraz głośniej — pomimo terrory
zmu partyj radykalnych —  pragnienie po 
koju. Z rozmaitych oznak wnosić też, m o -: 
żnn, że teraźniejsza aw antura krwawa, jaką  I

rozpoczęły radykfłue stronnictw a ukraiń
skie % poduszczenia Prusaków, stanie Bię 
punktem, zwrotnym w powodowaniu się 
Rusinów w  polityce narodowej uczuciem 
ślepej nienawiści ku  Polakom —  że n  tuczą 
się liczyć więcej z realnym i stosunkami. — 
Najszlachetnifejffii i  najrozumniejsi działacze 
w sprawie ruskiej —  jak  np. Kulisz, Drago- 
msTMbito, Iwan Franko, Eugeniusz Oleśnicki 
i im. uważali nienawiść do Polaków, pod
niesioną do zasady, niby jakiś dogm at po
lityki narodowej, za nieuzasadnioną i nie
potrzebną —  jednem  słowem, za niedorze
czność. Takżo i Szewiezenko, wieszcz ukraiń
ski, pomimo, że tkw iły w  nim przeciwko 
obszarnikom uprzedzania chłopa, urodzone
go w niewoli pańszczyźnianej, 'odnosił się 
do narodu polskiego z serdeczną życzliwo
ścią, na  e.o są lacznć dow-oo -.

Co do panującej teraz w kolach radyka
łów ruskich mody, sławić Chmielnickiego 
jako największego bohatera narodowego 
Rusi, nic zawadzi pnzypomnieć wypowie
dzianego o nim zdania Szewczenki. Sv wier
szu, napisanym  iw Perejaslawiu, gdzie 
Gh,mielnicki w r. 1854 podpisał umowę, 
oddającą Ukrainę pod władzę Moskwy, 
przeklął Szcwczcnko pamięć słynnego het
m ana —  powiedział, że lepką byłoby, gay- 
by Chmieiiiicki nie był rodził się na ten 
świat, albo żeby był zapił się n a  smieić 
jeszcze w kołysce! Kulisz pisał o Chmielni- 
czyźnie i  hajdamaczyźnie: „Ruina była re 
zultatem  Ghiniekidezyzny; m ina była jedy
nymi idea! :m i  bajdanuczyzny. Nic h:dziki3-

h, go nie znajdujemy o hajdam akach ani w ar 
cliii w ach z owych czasów, ani w pieśniach 
hajdam ackich, ani w opowiadaniach dzia
dów ukamskich**. O idealizowaniu t. zw.

• „kozackiej sławy“ tak  się w yraża Kulisz: 
j „Nasze maloruskie powieści, dram aty, poe
m aty, liryczne poezye, odnoszące się do 
przeszłości, pełne są dziecinnego szczebiotu 
o sławie kozackiej, tych kozaków, bezmyśl-

| nycli i bezlitosnych niszczycieli ldctylko 
sąsiednich krajów , nie tylko obcych naro
dów, lecz także pokrewnych im krw ią i re- 

t ligią. Rozpijaczonym rabusiom z obu stron 
! Dniepru dajem y nazwę bohaterów narodo- 
, wych i obrońców religdi, a  przechowując 
jeszcze sami w sobie dzikie insty iik ty  ro
dzinnego kraju, otaczam y chwalą czyny, 
pozbawiono wszelkich cech humaaiitarnych”.

Je s t  to zdanie jednego z najznakonut- 
szych zuawców dziejów, urządzeń i cliara- 

' k leru  kozaezyzny.
j Teraźniejsza w ojna z Polakami w C.ilieyi
• wschodniej, prowadzona z bezmyślnymi upo- 
i rem przez małych galicyjsldeh kandydatów
n a  nowych Clunielnickich, Gontów, Żele-• • > "• źmakow i t. p. bohaterów, może Bóg da,

! że skończy się n iedk^o . I  może przyjdą do 
| głosu w kołach ruskich ludzie rozumni, któ- 
v rzy uznają, iż lepiej będzie w teraźniejszej 

chwili dziejowej, zam iast marnować siły- ma- 
i rodu n a  bezcelowy rozlew krwi, zakończyć 
! rusko-poiskie spory roz -ądnem porczuroie- 
nłem, któreby obu stronom możliwie jak- 
najwięlisze zapewniało korzyści.

TEOFIL MERUNOWICZ.

rAl PENSYONAT i 
i f t !  „ R A J ”  ]

otwarty od 20-go maj o. { 
Zofia Schlesinger. ;

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie, 
eeia 17-go ja ja  1919 r.

 __  9006
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W  sąd zie ok ręgow ym  w  K rakow ie jest 
do obsadzen ia posada sęd ziego  sądu o k rę 
gow ego w  VI. k lasie rangi.

Podacie o rę posadę lub o inue opróżnić się mogące 
(deroorzędee posady w okręgu u d u  apelacyjnego w Kra- 
Irawle w_cłlć należy w drodze służbowr j do d. i  czerwca 
1MR do Prezesa sądu apelacyjnego w Krakowie.

Prezee sądu apeiacyjuego: 
■1S8 W o lte r .

Guwerner
■ wieloletnią rutyną i jak najchlubniejszemi po
leceniami obejm ie obowiązek od początku lub 
koń za wakacyi. N a żądanie język francuski i po- 
czątki angielskiego. Zgłoszenia do A ininistracyi.

Józef Watra-Przewłocki
sąm ieazkały ob ecn ie w A m eryce, uprasza 
rtryja .V?ego Ks. Jana K w iatkow skiego przed  
w ojn ą zam ieszkałego vr K ętach i  p. F ilarow a i 
zam ieszkałego przy u licy  K row oderskiej 12 j 
w e w łasnym  dom u, a także w szystk ich  Kre
w n ych  o  w iad om ości pod adresem : Mana
ger o f th e P o!ish  L ife Pub. Co Stevens P oin t, 

W is. U m tea States of A m erica, ziee

Zdbbyły już najwyższe uznanie polskie wy
roby toaletowe Laboratoryum chem.-kosm.

9 9
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(St. Stadnicki, Dr. med. J. Czernik)
Kraków, PodisiJ.cze 22.

Krem , p u d er, m yd ło do tw arzy. P uder i m y
d ło  d la d zieci itp . P roszek  p erłow y, od tłu 
szczający skórę. P roszek  do zębów . Sbam - 
poon do m ycia w ło só w . Puder do w łosów .

t f  A B  płyn usuwajęuy wszelkie
■ « M S iS 9 m rK lH w  nlss^ystełci I wady skóry.f f

Na składzie apteks ch, dregueryach I perfumeryach.

Mapy Polski i Pogranicza.
Karpowicz. Szczegółowa Mapa Ziem Polskich

(140X108 c m i ......................   .k o r . 40-30
Bara.cz. Mapa Krókttwn Polskiego . . . .  kor. f  40 
Maga Balleyl (Lu 0.000) . . .  . . kor. 710
Maga Ksłgstwa Cleszyśskisgo (1^00.000 . . kor. 160 
Papiołek-Golacf owski: Kresy zachi dn io- 

połudn. (Śląsk, Tanczyfiskle, Orawa,
l l  a )   kor. T —

— Karta iizrtedicuji w Księstwie Cieszyó-
aMw . . .   kor. 11-7C

Kmtrzewski: Mapa aamdaiwoiclowB zebaru
pr*s le g a ............................................... kor. 4*40

Spatt: ■ ■ ta aarads.-oćcioWB .jogn. ..cza nie
miecki aga ......................................  . kor. 8 30

Ctmj ęo<Ua» w n i x pnMy&ą. — Wywylm po otejm aciu eony.

Księgarnia D. E. Friedlaina —  Kraków, 
Rynek 17. 2135

Zarząd dóbr K rakow iec pod R adym nem  
potrzebuje 2191

pomocnika do kancelaryi,
być 'nwallda, o łkrumnych wymaganiach, biegły 

nch  inkach I ■ wyralneni pisws-n lub rutynowana 
panna. — Zgłoszenia przyjmuje Zarząd debr.

Kś*?dy właściciel demu i każdy iekator 
powinien przeczytać:

A. Kiedy w o ln o  czynsz p odw yższyć a  k iedy  
p rzyw rócić do w ysok ości przedw ojennej?

B. K iedy w o ln o  m ieszkan ie w yp ow ied zieć?  
Do nabycia w » urze dzienników Hopcasa i Salomo
nowej oraz w biurze Tow. katol. właścicieli realności 
nl. Karmelicka 13, I. p. — Wysyła alę ra poprzedniem 
nadestenicm runezytoicl K 2 * 20)0

Jedyny w  P o lsce  orfan  p ośw ięcon y  spra
w om  rodzim ego przem ysłu  górniczego, hu 
tn iczego, n aftow ego i  pokrew nym  gałęziom  

przem ysłu  i w ied zy 1898

Czasopismo Górniczo-Hutnicze
wychodzi en miesiąc w Krakowie.

Redakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

Zarząd stadniny w Klimkówce p, loco, 
stacya kolei Rymanów, ma na sprzedaż:
1. klacz płn krwi angielskiej po Ayax-Hoxolana, & lat, 
miary 15S cm., maści ciemnu gniadej, pod siodło i do 
zaprzęgu uiywaaej. — 1. ogier 3-lctai, półkrwi angiel
skiej, po Pollisch-rjellov’ay. Egzekucya m--£ci tsrej, 

miary 141;,, pod siodło i do *aprzęgu ulywany. 
Zgłoszenia adiesować wDrost dó Car ądu stadniny 

JWK Ostaszewskiej. 2175

Do obsadzenia stałe posady
złączone z przemysłem garbarskim.

Fachowcy teorctyczn.'e i praktycznie wyszkoleni te- 
chcą przedłożyć curriculum vit?e i Sąd uia w Pols!: m 
Związku Przemyiłowców Garbarzy w Warszawie, ulica 

Bielańska )0 2180

Mfl SĘKOM WIOSEH*. 1 
Męskie, riinukie I fcf-slana

K A P E L U S Z E
•lombcwe I (licowe •Jawieł^m i pssMzabUsi podł«e 
■Mjnoweiych fu*onów w krótkfta cxatiM. — Ceny niiki®.

P I O T ^  W i l S C ,  k a a f l u s ^ i i i k
w  K rakow i*, ul. n asztow a L  16 , portar.

Zawiadamia się Strony interesowane, że

na mocy uchwały Wydziału z dnia 2 maja br.
sn lia  x dnienp 1-go l ip a  1919 r. procent od  

u r s x y s t ! f ! c h  — Kir.dek osK ządr.c iti
dotychczas wyżej oprocentowanych,

na 2' o

w stosunku rocznym. Niezgadzający się z tem za
rządzeniem, mogą swe oszczędności przed 1 lipca 
b. r. za porozumieniem się z Dyrekcyą odebrać.

Oyrekcya: Łuczko.1186

P o w ó i
na {.arę koni,

Landa cryii w iza w l
lekkie, na oliwn. esiach, 
saśtosowane dc letnich 

miejscowości,

karetka oraz wózki
nowe, na resorach, z budą 
automobilową i bez, po
leca pracowuia powozów
Jana Szymskl tg o
iCrnków, ul. Raziwleckn 11.
P rz y jm u je  t a k ie  oba ta lu n k i n a  
n o w e  pow ozy, w ózkf, w ozy cię- 
ia ro w o  etc . t a k i e  o d n o w ien ia  

i re p e ra c y e  tychże . 2172

Przyrodnik
na ukończeniu przyjmie 
lekcy# taki# na wyjazd. 
Zna wicie sportów, po
siada fachową zntfjomeść 

sztuki dramatycznej. 
Zgłoszenia w A Iminisr. 
.Pedagog i organizator*. 

2189

D b a ło ś ć  o zdrowie dzieci
zasadzać się musi na troskliwym doborze środków do 

pielęgnowania skóry. 2f 28

Rozumne matki
cn iy se p ty ttn e g e , ch łon ącego  wilaroć, g cjq - 

ce g o  w i p rzcn la , ip o rzą d zo ń e^ e
P O D  K O N T R O  U Ą  L E K A R S K A

FUCRU dla dzieci „ G E W
wyrobu Lab. .DERMA" w Krakowie (St. Siudnickl I Dr. 
med. j. Czernik). Na składzie w aotekach, drogueryacł. 
I periumeryaeh. — Marka I opakowanie zastrzeżone.

Rozpisanie ofert na dostawę
80.000 kg. zwykłego węgla drzewnego; (.0.000 kg. wę
gla drzewnego preparowanego i le.OOC. m. knotow pła
skich szeroz. 50 mm. do lemp naftowych.

Otwarcie ofen nastąpi 7-go cseiwca 1919 r. o go* 
dzini; 10-tej przed południem.

Oierty nale_ r wnosić w podanym terminie do na- 
azego biura (acł.aukowego w l ozna. iu W. 1, Rynek 
olektorskl 4 (KurfUrstenring). Warunki dostawy są do 
pr-egiądrlęcia w naszem biurze centnluem, Ryńsk 
elektorski 4, pokój 238, albo mogą być dostarczone 
sa nadesłaniem 50 I migów.

Poznań, dnia 19 mai 1 1919. B j-re h c y a  ko lei*

wyczeski i obcięte włesy 2193
oraz polecam  w ie lk i w ybór artys tycznych  
fryzur w arkoczy i  najm odniejszych  lok ów . 
P rzyjm uje w yczesk i do w yrob ien ia  i Ł d.
g a i  toeiytay fg&tlgtl Soilziaszeft, i i  M a  13.

M łśm  M M I
Jedną z i idnem plsnem, s*ii drugą pi*ŁT"Ą na ma
szynie I ze sten tgrafią. — Zgłoszenia tylko pisemne 
urędzy godziną 5 a 6 po południu, fabryka .Iskra* 

Kraków, ul. Łobzowska 8. 2195

W&Bo*) jl- ne /%• dla wszystkich zsrz^dćw Pa- 
Ł & a l ®  rafl’, Klasztoru*, Cechów itd.

Pierv;sza Jywie^U pisownia ć.g'sq pclecu oajlepszego 
wyrobu śwista w&skcws, stearynowa i t  i

Również przelewa z resztek wosku lub innego 
materyalu świece mniejsze lub większe. Zara
zem zakupuje wosk pszczelny i różne odpadki.

Franciszek W rę ie l
w yrób św iec w osk . I k >mr zyt. £1(7

tywiac, ul. Stefana Batorego.

Folwark
Czatkowice

dzierżawa d o  o d s tą -  
p ie n ia w  k a ż d e j c h w i-  
1L Z g ło sz e n ia  ta m ż e . 

1924

Filozof
na szóstem półroczu 

przyjmie lekcye. Zgło
szenia w Admutistrecyi 
.Nauka1*. 21Ś3

. E K O N O M I A "
Kraków, bL Dłnga 81. 

kupuje 1 sprzedaje ma
jętni .'emskie, kamienice, 
realności miejskie, lokuji 
kapitały na b>potekę i Ł p. 
Tranzakcye j,rzeprow*dża 
szybko b<z kosztów 

wstępnych. 2197

S p r z e d a m
8 krowy już nz oc.elrn.a, 
8 świni.’ prośna i knórka 
czyste Jorksyry oraz bry- 
czxę )adną, z budą #a re- 
■or;.ch, p.rrdwoj’naej ro
boto. Windci-iość Kraków, 
Kawiory 1. 7, p.zy k^ńcu 
Czarnej Wsi. 21G6 PHOSEĘTel 3- miesięczne, 

kilka szruk szwajcarskich 
śwież > do my eh kóz, c wy
bornym mlekiem sprzedaje 
z wysyłką k 'leją Zakład 
„Oruis" Kraków (Hotel Sa
ski). — Zgłoszenia marką.

2078

Wrlau<-9 wśred-iw wieku, 
fłUSWd *>Czd:ietue, inte
ligentna, skromnych wy w.i- 
g»ń, poszukuje zsjęcia naj
chętniej do zarzdda domem 
nar todzielnie, ob. jęłne czy 
na wsi luj w ir eście. Zgło- 
ezenia MsryaChrza iowska 
sklep przsmysłu domowe
go, Sanjk. 4174 Iwoftics

g e n s y p n a t

„Zofijuwka1*
poleca pięb.n<* słoneczne 
pokoje i  rmłodzie.incm 
utrzymaniem lub bez. 

h  hfnit wjsyh r» tr 'it
2192

On c h e rsch e  je u n e  
fra n c a ise  p o u r  fiUettes 
ag ees  l3 -lo  an s  p o u r 
v a c a n c cs  a u  d o p h rt 
i  R a b k a  e t  p o r r  fixe 

se jo u r a  C racovie . 
B’a d re s s e r  in g ć n ie u r  

K ró l Yi iślna 2. *isi Dli P. T. Księży M m m
Wspaniały obraz « ościel- 
■y Matka Boska s  Dzia- 
ciątkiam, sukienka grubo 
złocona art. cyzelowana
ofcaiyiDle di B>b*e*a WL io- 
DOK p. U. . M »l . unitów. 
Bi K . .s.ju ■ 19 partar. 8194

G a rn itu r  m f e o  .•
w dobrym stanie, na śre« ii 
wzrost szczupłej komplak- 
ayi do sprzedania. UL Du
najewski* :go 1, III. p , ta  
lewo, od 6—6 pop. 2093

sxpitalna ^0. SspHaSna 49.

S A LO N  S ZTU K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów - malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań-

R ów n ież sprzedaje się  na

SPŁA TY  MIESIĘCZNE.
O becni*: 1884

Wspaniała WYSTAWA MAJOWA

Wynagrodzenie
ć?m ca wyszuka lie carac 
jednego lub dwóch pokoi 
s kuchnią. Dzielnica obo
jętna. Zgłoszenia .Pomie
szkanie* do .Len* Kraków, 
ul. Szewski 12. 2182

Dam młodszej 
zamożniejszej panience

w Rabce
opiekę i utrzymanie. Wa
runki przystępne. Zgłosze
nia zaraz w biurze fabryki 
Grodzka 62, IL p. od godz. 
6—7 wieczór. S181

B iadna w dow a
s  t - f i t m  dxi*ci, n o s i  lito śc iw e  
M«tc« o  w ipftre! . Ł u f a tw e  d a tk i 
prxT im uje A dm . ,Q ło su . N arodu* 
d laM ary i K. N ędza s tw ie r d z o n a

Popierajcie Pożyczkę państwową!!
— ■»■! t m m m ń m — ■ ■

Bryczki resorowe, Wozy gospodarskie,
Postronki, Lejce 

Pasy konopne 
Ptachty nieprzemak. 

Pługi, Brony
Sieczkarnie, Młocarn e, Parniki 
Wiainie, Wirówki, Kosy, Sierpy 
Siekiery, Grabie, Łopaty, Szufle 

Oleje i Smary
do natychmiastowej dostawy poisca:

lolokie Towarzystwo Hanrilowe
Kraków, Sławkowska 1. 8115

|lÂ 5iii _  ■ ' 5535 5551
>• ‘.to ' \

8 » ii i i in n  w  . en y n mł n ‘1 .  ągraniw oni ndiu>wipdria.inoaf t ;  Rod ii tai minnwicd-ialny i  Micrelss fiousn  57 o s s  łtf-A 6 firhLąnuą «Głonu Narodu w  Krakowie pod zarządem IŁ Furką,


